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Minister Skrzyński 
przybywa dziś do Warszawy 

Paryż, 18 września. 
Asencja Wschodnia. 

Min. Skrzyński, który przybył tutaj 
* środę, udaje się do Warszawy, gdzie 
Przybędzie w sobotę rano 

W Paryżu odbył minister dłuższą 
konferencję z Briandcm, dotyczącą w 
Pierwszym rzędzie przyszłych obrad 
Ministrów spraw zagranicznych państw 
'Przymierzonych. 

Stypendia rządowe 
dla dziennikarzy. 

^te rech wybrańców pojedz ie 
zagrań cę. 

. Zarząd związku syndykatów dzienni-
. 2Y polskich na wczorajszym posiedzę 

postanowił na podstawi* propozycji 
Roszonych przez syndykaty warszaw-

lwowski, wileński i przez związek 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36-43. 36-44 
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^«ennikarzy w Hrakowie przedstawić 
r^. oświaty następujących kandydatów 
:? stypendjuro dla kształcenia się zagra­

ca.: Kazimierza Wierzyńskiego, Janu-
Laskownickiego, Stanisława Mackie 

l cza i Jana Matyasika, 

dymisja posła Wróblew­
skiego. 

Waszyngton, 16 września. 
fl .(United Press). Dziś zawiadomiono o-
<̂ l̂ lnie o ustąpieniu posła polskiego 
r róble w skiego. Z dymisją posła Wrób-

wskiego liczono się już od dłuższego 
Iĵ su, albowiem zauważono jogo nieo-
,£.Cność podczas pobytu ministra Skrzyń 
(5Iego w Stanach Zjednoczonych. Tym-
• j ^ y n i zastępcą posła jest radca le-

cVJny Gliwic, jako charge daffaires. 

^°tnicy rumuńscy i czescy 
w Krakowie. 

Kraków, 18 września. 
bv,W Rodzinach popołudniowych przy-
j / ' a tutaj eskadra lotnicza rumuńska 
ten f e m lotnictwa rumuńskiego Foule-

na czele. Rumunów witał na lotnl-
koltt ł o w i c k i e m Imieniem D.O.K. puł-
V l l ' k Koryna, oraz imieniem obozu 
*rowneRo pułk. Kopczewski. 

•<arn , i ś również przybył do Rakowie 
$tr2°lot czeski z kapitanem pilotem, Ko-

llsMiie dni p. GralisSflego? 
Wielka poufna narada stronnictw u marsz. Sejmu. 
Przedstawiciele klubów sejmowych niezado-

woleni z wyjaśnień premjera. 
( T e l e f o n e m o d s 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W godzinach wieczorowych w mie­

szkaniu marszałka sejmu odbyła się na­
rada, w które] wzięli udział szef rządu 
Grabski oraz przedstawiciele stron­
nictw. Narada trwała półtorej godziny 
i uznau.a została za poufna. 

p r a w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n e g o »!! . R e p u b S t k ! " . ) 

Konferencja kolejowa 
P o | s k o - s o w i e c k a w Moskwie . 

h Moskwa. 18 września. 
n V 9

n i a 1 5 b- m- odbyło się pierwsze 
W * r , i e posiedzenie konferencji kolej > 
Rra' Polsko-sowieckiej. Ustalono pro­
fit J konferencji, poczem wyznaczono 
Sic l s ^ c : eksploatacyjno-handlową, te-
We^,n^< reklamacyjną oraz regulującą 
X y jw graniczne. Komisje w dniu 16 b. 

u zPoczęły swe prace. 

^ c ionaliści gdańscy boj-
^otują yrję narodów 
^ chcą uznać |e] orzeczenia 

s P r a w i e poczty poiskie i . 
^ Gdańsk, 18 września, 

f;^<isl^c*waJsr»i dyskusji w «ejmie 
gj ^ 'J** nad budżetem na rb. podkreś-

l ^Yśl V Polskiej w Gdańsku decyzja 
Ł^ici 8P.r?wozdania rzeczoznawców, 
' ui4 °n aHści niemieccy w Gdańsku nig 

u * n * ją je] za prawomocną. 

Marszałek Sejmu, Rataj. 

I wiadomości, jakie przedostały się 
do kuluarów sejmowych wynika, że 
reprezentanci klubów pragnęli z ust 

szefa rządu usłyszeć autentyczne przed 
stawienie sytuacji w państwie. 

Co do spraw zagranicznych ośwłcd 
czył premier Grabski, że rauąi zacze-
Ifiać na powrót ministra Skrzyńskiego. 
Co do sytuacji gospodarczej, prenijer 

i powtarzał naogół to co mówił na ko­
misjach senatu. 

Znaczne] części posłów te wyjaśnię 
n!a nie zadowoliły. Utrzymują się w 
pewnych kołach pogłoski, że narada 
wczorajsza jest pewnego rodzaju wstę­
pem do zbliżającego się przesilenia rzą­
dowego. 

Ogólnie spodziewają sie z początkiem 
następnego tygodnia narad klubów, któ­
re zajmą stanowisko wobec rządu. 

Sejm zwołany zostanie 
6 października. 

Diety poselskie bcd i , zmnie jszo­
ne o 6 proc. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Konwent senjorów uchwalił wczoraj, 

żc dnia 29 bm. rozpoczną prace komisje. 
Pierwsze posiedzenie plenarne sejmu 
odbędzie się ó października, a to w zwiąż 
ku z zapowiedzianym na ten dzień 
przez min* skarbu wniesieniem do sej­
mu preliminarza budź, na rok 1926. W 
związku z tem wskazano na koniecz­
ność załatwienia przez podkomisją ko­
misji budżetowe] sprawozdania najw. 

izby kontroli Państwa *a tok ubiegły 
z tem, aby sprawa ta mogła być załatwio 
na przed rozpoczęciem obrad Komis. 
Budź. nad prel, na r, 1926, Na wniosek 
marszałka konwent, biorąc pod Uwagę 
ciężką finansową sytuacją państwa, u-
poważnił go do preliminowania w bud­
żecie sejmu na r. 1926 djet poselskich o 
6 proc. niższych od dołychczasowych. 

Następnie przyjęto do wiadomości za 
proszenie przedstawicieli polskich Izb 
Ustawodawczych do zwiedzenia parła* 
mentu rumuńskiego w paźd. br. oraz za* 
powiedź przyjazdu delegacji francuskie­
go parlamentu w połowie paidz, rb. 

Poprawki do reformy rolnej 
mogą powik łać sytuacją. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Na ponledzlałkowom posiedzeniu se* 

najta rozpocznie się głosowanie nad po­
prawkami do ustawy o reformie rolnej. 

Wśród niektórych stronnictw senatu, 
a zwłaszcza wśród endecji panuje nie­
pokój, by nie przeszły przypadkowo po* 
prawkl, zmieniające ustawą, gdyż wy­
wołałoby to w sejmie niesłychane po­
wikłania I tak już trudne] sytuacji. 

Ze strony „Piasta" czynione są ener* 
glczne wysiłki, by jaknajmnlej poprą-
wek zostało uchwalonych. 

Powrót delegatów joist! z IĘŚĘ. 
Tymczasem podpisano protokuł. — 10 października 

dalszy ciąg rokowań polsko-litewskich w Lugano. 

iw 

Warszawa, 18 września. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Dziś rano powróciła z Konpenhagi 
delegacja polska, która prowadziła ro­
kowania z delegatami rządu litewskiego 
W skład delegacji polskiej wchodzili p. 
minister Leon Wasilewski, jako prze­
wodniczący, radca legacyjny Szumla-
kowskl, Jako drugi delegat, oraz naczel­
nik wydziału konsularnego p. Karol Po­
znański I sekretarz delegacji p. Czudow-
skL 

Warszawa, 18 września. 
Zapytany o wynik konferencji ko­

penhaskiej przewodniczący delegacji 
polskiej p. minister Wasilewski odpo­
wiedział naszemu przedstawicielowi, że 
na porządku dziennym były następują­
ce sprawy; spławu ną Niemnie, komu­
nikacji, dostępu obywateli polskich na 
terytorjum litewskie oraz sprawą opie­
ki kunsularnej. W sprawie spławu ko­
munikacji pocztowo-telegraficznci 1 te­
lefoniczne] oraz dostępu obywateli pol­
skich na terytorium l ltewfkle I l itew­
skich na terytorjum nolskie osiągnięto 
zasadnicze uzgodnienie stanowisk obu 
delegacji. 

Ponieważ porządek dzienny konfe­
rencji nie został wyczerpany, przeto dal 

szy ciąg jej, na którem będą rozpatry 
wane spiawy komunikacji kolejowej i 
opieki konsularnej, został wyznaczony 
na 10 października w Lugano. W tym 
sensie został też podpisany protokul 
z 2-go posiedzenia plenarnego konferen­
cji, które odbyło się 15 września. 

Konferencja kopenhaska wywołała 
wielkie zainteresowanie we wszystkich 
państwach nadbałtyckich, czego dowo­
dem są liczne 'iriyi*uły ici poświęcono 
w prasie duńskiej, szwedzkiej, łotew­
skiej i t. d. Frasa sowiecka i prasa nie­
miecka również poświęciły uwagę tej 
konferencji, rozumiejąc wielkie Jej zna­
czenie dla całoksztułtu stosunków eko­
nomicznych całego dorzecza Niemna | 
sąsiadujących z niem państw, W Kopen­
hadze przedstawicielstwa: angielskie, 
francuskie l włoskie hyh utrzvmvwaue 
w stałym kontakcie z pracami konie-
roncji, o ich przebiegu hyl oczywiście 
informowany rząd duński. 

Minister spraw zagranicznych Danjl 
hr. Moltke, u którego obydwaj delegaci 
polscy byli z wizytą pożegnalna w to­
warzystwie posła uolskiLfcO Rozwa­
dowskiego, dał wvra? swmu ' zaintere­
sowaniu przebiegiem konferencji, uzna--
Jąc Jej wielką doniosłość. 

Holendrom nie podoba siej 
k r ó l o w a Wi lhe lmina. 

Haga, 18 września. 
Zwołane na dzisiaj posiedzenie izby, 

na którem miano ustalić tekst odpowie­
dzi na mowę tronową, miało przebieg 
nieoczekiwany, bowiem większość 
wstrzymała sią od głosowania. Obrady 
przerwano. 

Japoński parlament 
w płomieniach. 

PoUka Afien(-i>> Telegraficzna. 
ToWo, 18 września. 

Stanął dzisiaj w płomieniach gmacl 
parlamentu japońskiego. 

Pożar, przy bardzo silnym wietrze, 
trwa, Bliższych szczegółów narazie nie 
ma. 

Herriot 1 Painleve 
gratulują sobie wza jemnie , 

PolsKa Agencjt. Telegraficzna 
Paryż, 18 września. 

Jak donosi „Petit Parisien", w czasie 
spotkania z Herriotem, Painlevc wyra­
ził przewodniczącemu izby podziękowa­
nie za piękne przemówienie, wygłoszone 
na posiedzeniu rady generalnej departa* 
mentu Rhone w sprawie Mir^kka. Zr 
swej strony Herriot wyraz ł gratulacją 
Painlevemu z powodu jego prz.smóww> 
nia na otwarciu sesji Zgromadzenia Ligi 
narodów* 
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iczenna w w a r s z a w i e • 
zainteresowała angielskie sfery polityczne. 

Sowiety dążą do poprawy stosunków z Polska 
Londyn, 18 września. 

\<eac*j Wschodni 

„Daily Telegraph" w dzisiejszym ar­
tykule podaje, że uchwały alianckie, ma­
jące na celu zabezpieczenie granic Pol­
ski, wpłyną na charakter trr.Matu za­
chodniego, oraz spowcćują ożywienie 
rosyjskiej polityki wśród państw euro­
pejskich. 

Cziczerin — zdaniem pisma — dqżyć 
będzie do polepszenia stosunków z Pol­
ska, a także do wpłynięcia na Mussoli-
n>cgo. aby nio podpisywał paktu za­
chodniego, lecz raczej by nakłonił go do 
pójścia po Unji zbliżenia włosko-sowiec-
kiego. Nadto wszystko zdaje się wska­
zywać na to, że należy się spodziewać 
•ównież niejakiego zbliżenia polsko-so­
wieckiego. 

Handel poSsko-sowiecki 
w oświe t len iu prasy sowieckie']. 

Moskwa, 18 września. 

„Ekonomiczeskaja Żizń" zamieszcza 
artykuł o stosunkach handlowych pol­
sko-rosyjskich. Gazeta podkreśla popra­
wę tych stosunków i stwierdza, iż zamó 
wienia sowieckie w Polsce sięgają już 
poważnych sum. W Łodzi Sowiety zamó­
wiły manufaktury za 5 miljonów rubli. 
Przemysłowcy łódzcy mieli przy tem u-
dzielić kredytów na 3 do 7 miesięcy. 
Maszyn rolniczych i galanterji zakupio­
no za 1 miljon rubli. Ogółem operacje w 
ciągu pierwszego półrocza osiągnęły su­
mę 4 miljonów rubli, a zdaniem „Ekono-
miczeskoj Żizni" w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy dosięgły 8 miljonów ru­
bli, kiedy w ciągu całego roku ubiegłego 

załatwiono tranzakcji tylko na 3 i pól mil 
jona rubli. 
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Ile sowiety zapłacą Francji 
za długi carskie. 

Paryż, 18 września. 
Pogłoski krążące od kilku dni o poro­

zumieniu z Sowietami w sprawie uregu 
lowania długów rosyjskich, przybierają 
wciąż nowe formy. Niedawno jeszcze 
mówiono, że Francja ma otrzymać 50 
proc. z sumy, którą winne jej są Sowiety 
Dzisiaj mówią, że Krasin zaproponował 
Francji spłatę długu razem z odsetkami, 
ale po kursie nominalnej wartości fran 
ka, co uczyniłoby zaledwie 20 proc. rze 
czywistej wartości długu, Wzamian za 
to Francja miałaby się zgodzić na nacjo 
nalizację swego stanu posiadania w Ro­
sji. 

Dawniej pisał „Sherloki 
Holmesy" 

obecnie p rzepowiada ludzkości 
lata strasznych c ierpień. 

Londyn, 17 września. 
Znany pisarz angielski, Conan Doyle, 

który od lat dwuch przestał pisać i zaj­
muje się spirytyzmem, oświadczył ko­
respondentowi „Evening Standard'.', że 
otrzymał objawienie z zaświata, zapo­
wiadające ludzkości lata strasznych 
cierpień jako karę za współczesny ego­
izm. Łączy się to z oburzeniem Conan 
Doyla na współczesną politykę egoisty­
czną AngljL 

Senat wałkuje relerme rolna. 
Przedstawiciel ziemian twierdzi, iż najlepiej rzecz 

odłożyć na później. 

W wojsku łotewskim za 
pomocą pojedynków 
rozstrzygać będą sprawy 

h o n o r o w e . 
Ryga, 18 września. 

Łotewskie młnisterjum wojskowe 
przeprowadziło wśród oficerów armji 
łotewskiej ankietę w sprawie pojedyn­
ków. Otrzymane przez ministerjum od­
powiedzi okazały się bardzo rozbieżne-
mi. Jednak większa część odpowiedzi 
oświadcza się za utrzymaniem pojedyn­
ków, jako jedynej drogi do załatwienia 
spraw honorowych w wojsku. Opinja ta 
zwyciężyła także w giinisterjum — po­
jedynki będą dla oficerów nadal dozwo­
lone. 

W urzędach łotewskich 
nie w o l n o palić pap ie rosów. 

Ryga, 18 września. 
Rząd łotewski zabronił palenia we 

wszystkich instytucjach oraz urzędach 
państwowych. Zakaz odnosi się zarów­
no do interesantów jak i do urzędników 
państwowych. 

.Warszawa, 18 września. 
Na dzisiejszem rannem posiedzeniu 

senat kontynuował dyskusję szczegóło­
wą nad reformą rolną. W pierwszym 
rzędzie dyskutowano nad grupą arty­
kułów od 16 do 36-go, traktującą o przy 
musowym wykupie i oszacowaniu. 

Senator Thullie (Ch. D.) przywiązuje 
wielką wagę do artykułu 27 w sprawie 
szacunku. Zdaniem mówcy, punkt 2 te­
go art., który mówi o szacunku dla po­
datku majątkowego, wprowadza zasadę 
niewłaściwą, gdyż właściciele byli skrę 
powani w pewnych powiatach stawka 
mi podanemi w rozporządzeniu mini-
sterjalnem. 

Senator Biały (Piast), odpiera zarzu 
ty sen. Smólskiego że P.S.L. Piast wy 
wiera presję na inne stronnictwa w spra 
wie reformy rolnej, 1 oświadcza, że 
Piast od samego początku uważał tę u-
stawę za dzieło kompromisu i odstąpił 
od niektórych swoich wymagań, aby 
przyszło ono do skutku. Czyni to z tego 
powodu, iż uważa, że to ostatni parła 
ment polski, który w tak łagodnej formie 
uchwala reformę rolną Komisje przyjęły 
niektóre zmiany, które bądź uniemożli­
wiają, bądź utrudniają wykonanie usta­
wy. Jedną z najważniejszych takich 
zmian jest poprawka do art. 26 o wie 
rzycielach hipotecznych. W tych wszy 
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MARZENIA 
senne uważane sa ptzez nowo­
czesną psychologię, jako od: icie 

utaj< nych pragnień. 

M A R Z E N I A 
senne sa dokładna wyjaśnione 
przez nowoczesnych uczonych. 

MARZENIA 
senne w ciągu tysięcy lat uwa­
żane były za wyrocznię losu. 

MARZENKA 
senne niekiedy maja wpływ de­
cydujący na bieg naszego życa 

U 

J 
oto pierwszy w Łodzi wspaniały 
film Foxa. którego nikt nie pu-

winien przeoczyć. — — 
Opowieść o pięknych perłach 

i ślicznych kobietach. 

I 

stkich punktach stronnictwo Piasta wno 
si o przywrócenie brzmienia sejmowego 

Sen. Krzyżanowski (Klub pracy) za­
uważa, że właściwą rzeczą jest interpre 
towanie naszej konstytucji w zestawie­
niu z różnemi konstytucjami europej­
skiemu Otóż tamte konstytucje dopusz­
czają odszkodowanie w wysokości 
mniejszej, niż rzeczywista wartość wy­
właszczonego objektu. Żadne z pafldtw 
oprócz Niemiec, które dopuszczają wy­
płatę odszkodowania gotówką nie prze­
widuje innego sposobu płacenia, jak ren­
tą Wobec tego mówca sprzeciwia się 
proponowanej przez komisje poprawce, 
dotyczącej wypłaty odszkodowania w 
części gotówką, a w części rentą i wy ­
powiada się za sformułowaniem sejmo-
wem. Jednakże klub mówcy nie będzie 
się sprzeciwiał dopuszczeniu drogi są­
dowej dla niezadowolonych z oszacowa 
nia. 

Sen. Cieński (Chrz. Nar.) zauważa 
że przystępujemy do dzieła niezmiernie 
trudnego i z tego powodu musimy po 
stępować b. ostrożnie, bo zniszczymy 
podstawę życia nietylko obecnych wła 
ścicieli, ale wszystkich, którzy po nich 
nastąpią,. 

Najlepiej byłoby rzecz odłożyć na pó 
źnłej, ale już w każdym razie muszę we 
zwać — powiedział sen. Cieński — do 
jaknajwiększej ostrożności w tej pracy. 

Dzieci czy prostytutki? 
Estoński profesor opowia* 

da o strasznym stanie 
bezdomnych dzieci 

w Petersburgu. 
(Sp. s łużba te l . „ I I . Republiki"') 

Tallin, 17 września. 
Niedawno odbyły się w Petersburg" 

uroczystości, związane z dwuchsetle'' 
nią rocznicą rosyjskiej akademji nauk-

Rząd sowiecki zaprosił na uroczy- 1 

ści te cały szereg uczonych światów'' 
sławy. Między innemi na lamach prasY 

Olbrzymia pow ł , 
w Chinach. 

9 0 0 wsi pod w o d ą 
Londyn, 1? września. 

Z Pekinu donoszą o olbrzymiej ka­
tastrofie powodzi, która nawiedziła pro 
wincję Nan-tung. Pod wodą stoi około 
900 gęsto zaludnionych wsi chińskich. 

Jednocześnie donoszą z Formozy, że 
miasteczko Kelung stoi pod wodą, 

Spisek w Albanji. 
Agencja Wschodnia. 

Ateny, IG września. 
Donoszit z Albanji, że przygotowano 

tutaj nowy spisek, wymierzony przeciw 
Ahinedowi bej Zogu. 

Zamach został wykry ty przedwcześ 
nie. W rezultacie zaś aresztowano kilka 
dzicsiąt osób. Do spisku należał, szereg 
osobistości ze świata urzędowego Alba 
nji, oraz szereg wyższych urzędników. 

12-letni chłopiec spowodował 
katastrofę samochodową. 

Zona dyrektora fabryki częstochowskiej Peltzerów 
uległa złamaniu nogi. a szofer został ciężko ranny. 

estońskiej profesor Tentel dzieli siQ * 
czytelnikami wrażeniem, które uczy0' 
na nim Petersburg. 

Oficjalny program uroczystości ak* 
de-mji był tak bogaty \ różnorodnYi * e 

gościom nie pozostawało wiele cza s U l 

ob-aby zwiedzić miasto i interesować sie. 
vret< 
byś 

lawami jego życia. Wydaje się na\V^ 
że rząd sowiecki umyślnie pragnął, a"?" 
my nie wnikali zbytnio w nową * r e 

Petersburga. 
Ogólne wrażenie jest o wiele 

aniżeli, te, które odniosłem w roku 1^' ' 
zwiedzając dawną stolicę Rosji. Mias*° 
doprowadzone jest do porządku, i8*' 
kolwiek tu i owdzie widnieją jeszcze s 

W bardzo ^ dy powodzi 1924 roku. 
stanie znalazłem dzielnicę Petersburg"' 
t. zw. wyspę Krzyżową. Tam. gdzie d 3 ^ 
niej widniały piękne małe domki. ^ 
są tylko gruzy i kamienie. Zato na 
pie Kamiennej, w dawnych letnich r e 

zydencjach dziś urządzone są prole t f t f 

jackie domy zdrowia. 

Częstochowa, 18 września. 
Telef. od nasz. korespondenta: 
Wczoraj, o godz. 6-ej popoł. z Her­

bów do Częstochowy wracali samocho­
dem z wycieczki: żona głównego dyrek 
tora fabryki Peltzerów, p. de Hagen, żo­
na głównego buchaltera tejże fabryki, p. 
Martensowa, oraz 3 dzieci. 

Na szosie szofer w pewnej chwili od­
dał kierownicę samochodu 12-letniemu 
synkowi p. de Hagen. Po kilku minu­
tach jazdy młody szoferek najechał na 
leżący na szosie ostry kawałek żelaza, 
który wbił się w oponę i rozerwał ją. 

Lekkomyślny szofer, który w tak nie 
odpowiedzialne ręce złożył losy podróż­
nych, usiłował gwałtownym ruchem po­
wstrzymać auto, wskutek czego wóz 
wywróci ł się. w"*" " ' 

Skutki katastrofy były fatalne. 42-
letni szofer Stanisław Kosmala uległ 
wstrzaśnieniu mózgu, tak że życiu jego 
zagraża poważne niebezpieczeństwo. — 
1 tyrektorowa dc Hagen złamała tak nie­
szczęśliwie nogę. ze prawdopodobnie 
zajdzie konieczność dokonania amputa­
cji. Pani Martensowa i dzieci wyszły z 
katastrofy bez szwanku. 

PODZIĘKOWANIE. 
Niniciszym składani podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczeń „ E U R O P A " 

za szybkie wypłacenie mi kapitału pośmiertnego z polisy Nr. 5290 po zmarłym mężu 
moim, L p. A D O L F I E JOHNIE? 

Wyplata kapitału nastąpiła natychmiast po dostarczeniu odpowiednich doku­
mentów, przewidzianych w Ogólnych Warunkach Ubezpieczeń. 012 

Łódź, dnia 17/1X 1925 r. 
H A L M J O H N . 

Rzuca się w oczy olbrzymia m a s a 

braków na ulicach, wśród których *f 
dać wiele bezdomnych dzieci. Jakiś k^ 
munista opowiada mi że dzieci te 
mane były przez pewien czas W sPf*fl 

jalnych przytułkach, potem jednak l ^ 
ku miejsca wyrzuca się je znów n a ti

0. 
cę. Podobno bezdomnych dzieci \ e S } 
becnie w Petersburgu około 100 ^ ą 1 

Drożyzna — niesłychana, Pete r S ' ' 
jest chyba najdroższym miastem w 
łej Europie. Na ulicach nie widać c 

wieka o zdrowym wyglądzie. Dz ' e C 1 ^ 
chude i chorowite, a 10 i 12 letnie d" c 

czynki przypominają już z pozorów P 
stytutki. 

pianista , 
wznowił swą działalność pedagog" 

S i e n k i e w i c z a 2 0 , I I P' 
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!>VA toczyła się w gabinecie pre 
'•/Jania Sianów Zjednoczonych, w roku 
Ptóskim 1921 

Proszę pana o zupełną szczerość 
1 łwobodę w wyrażaniu swego zdania; 
n'ech się panu zdaje, te roa pan przed 
M>ą nie prezydenta Stanów, lecz byłe 
8° kolegę po lachu, 

W te słowa zagaił rozmowę prezy­
dent Harding, zwracając sję do siedzące­
go vis a vis Stephana Lauzanne, redak-
l°ra politycznego paryskiego „MatinV\ 

i— Zechciej się pan przyjrzeć, panie 
Prezydencie, rzekł Lauzanne, pokojowi, 
''tory nam ofiarowano, pokojowi kuja-
^•nu, obarczonemu tysiącem błędów ł 
czechów, opartemu na monstrualnej lo-
J°niachjł... Pokój ten opiera się prawię 
Wyłącznie na Lidze narodów, Ligi tej 
*ie żądaliśmy, nie chcieliśmy jej nigdy, 1, 
c° najważniejsze, nie mieliśmy nigdy za­
dn ia do niej. Przyjęliśmy ją ponieważ 
Wa nam wprost narzucona przez prezy 

^nta Stanów i ponieważ spodziewali­
b y się w ten sposób skaptować oplnję 
1 Pozyskać serce amerykanów. Omylili­
b y się, a raczej wprowadzono nas w 
Mąd", 

Przez usta redaktora Lauzann'a, któ-
w roku 1921 odwiedził prez Hardln-

<* w charakterze półoficjalnym, przema 
ta spora, bardzo wpływowa, Grigor­

i j warstwa społeczeństwa francuskiego, 
lora tworzyła większość rządową przy 

Minecie Poincare'go i której politycz­
na wyrazem byl Błok Narodowy. 
. Ujawniona dopiero dzisiaj, w cztery 

4 t * po fakcie opinja jednostki tak wpły-
V°wej i reprezentatywnej dla pewnego 
? °zu, rzuca sporo światła na obecną 
<"»iunktur« polityczną we Francji i na 

ł '°$unek rządu ł partji do Ligi narodów-
W imieniu Francji przemawiał w Ge-

Ttyie szef rządu p. Palnleve, przema-
^ l a l dość zimno } z rezerwą, po nim zaś 

& u l Boncour w imieniu parlamentu i 
P | r l i i socjalistycznej, P. Boncour prze 

a i przeciw Lidze Narodów. 
phane Lauzanne. To znaczy się sfery 
„niechcące Ligi narodów". 

W Anglji płyną również dwa prądy, 
?a l przeciw Lidze. 

„Największą nieufnością napawa 
mcie logika z chwila, gdy zamierza sie ją 
stosować w polityce" — wygłosił mini­
ster spraw zagranicznych WBrylanji, Au 
stln Chamberlain w mowie swej z dn. 24 
marca r, b. w Izbie Gmin podczas debaty 
nad protokułem genewskim. 

I w myśl tej właśnie „nielogiczności" 
polityki angielskiej odrzucił i pogrzebał 
pakt gwarancyjny. 

Przemawiając zaś w Genewie, p. 
Chamberlain daj wyraz pośrednio ogra­
niczonemu zaufaniu do Ligi narodów, ja-
kp wyłącznie narzędzia polityki wiclko-
brylyjskiej lub instytucji nic wychodzą­
cej w swej akcji poza ramy interesów 
W.Brytanji. 

Wcisnął też p. Chamberlain Ligę na-
todów między młot i kowadło w kwe-
stji Mossulu, zmuszając ją do wyboru 
miedzy W.Brytanją a Francją i szere­
giem mniejszych państw. Albo Liga przy 
zna Mossul Anglji i wywiąże 6tę kon-
likt t Tureją a może l Rosją, albo Liga 

odmówi racji Anglji i narazi się na kon­
flikt z najpoważniejszym swym gwaran­
tem. 

Z kwestji Mossulu kapitał polityczny 
wybije Rosja, Z angielskiego ujęcia pak­
tu gwarancyjnego narodzić się mogą nie 
bezpieczne ballons d'essai, których pró­
bę, już dała Rosja zapowiedzią (odłożo­
nego tymczasem) wyjazdu Cziczcrina na 
Zachód, via postój w Warszawie. 

Konserwatyści angielscy, rządzący w 
tej chwili, nic pożądają może w*>jny, ale 
nie przykładają »-ag:. do Ligi narodów. 
Jeśli nie jest to nawet zdecydowany 
prąd przeciw Lidze, nie jest on również 
za Ligą. 

Przeciwwagą tego prądu jest w W. 
Brytanji potężny obóz Trade-Union'ów, 
który po dokonanej dopiero co na zje­
ździe w Sparborough fuzji związku gór­
ników, metalowców i kolejarzy uchwalił 
większością 3 miljonów głosów nu tym­
że zjeździe rezolucję antiimperjalislycz-
ną, której ostrze godzi w politykę rządu 
w kwestji Mossulu. Obozu tego, zrady-
kalizowanego ostatnio, umiarkowanym 
przedstawicielem by} b. premjer Macdo-
nald. 

Ten obóz, tak czy Inaczej, jest wyra­
zicielem dążeń ideowych i politycznych 
przyjaznych rozwojowi Ligi narodów. 

A wreszcie i w obozie konserwaty­
stów angielskich są ludzie, którzy uwai 

żają istnienie Ligi narodów za rzecz nie­
zbędną. 

Były redaktor „Tłmes'a", Wickhan. 
Sleed, w wygłoszonej przed dwoma ty­
godniami ino\yie w Sorbonie paryskiej 
rzucił takie ostrzeżenie pod adresem nie 
co ogólnym: 

„Anglicy, a zwłaszcza mlljony tych, 
co brali udział w wojnie, wierzą mocno 
W to, Iż Liga narodów i reprezentowany 
przez nią ideał jest resztką haseł gło­
szonych przez armje aljanckie. 

Dowiedzcie Im, że się omylili, że wta 
ra ich była tylko złudzeniem, a z łatwo­
ścią mogą dojść do przekonania, że Istnie 
jacy ustrój społeczny z periodycznie po­
wtarzającą się wojną jest fałszywy l nie­
dorzeczny, Od tego do przejęcia się dok-
trvną rewolucyjną pozostaje tylko jeden 
krok." 

Walka Ideowa o byt Ligi narodów tA* 
jest na Zachodzie tylko frazesem. 

w. P 

Gdy dyplomaci mówią o pogodzie... 
Konferencja Ropenhastta z litwinami nie dała rezultatów, 

ale może da je na jesieni w Lugano. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i )" . 

'f2*. podporą jest stugłowa frakcja so 

^Wiał bardzo gorąco za protokułem ze 
, 0 rocznym l za rozszerzeniom ram L i -

5 ^ego przemówienie nie pokrywało się 
m QWą p. Palnleve aczkolwiek formal-

t * gabinet p. Painleve jest rządem opar-
„?* °a kartelu lewicy, którego najsil "lej, 

% y e z n a . 
| t formalnie... Albowiem rząd p. Pain 
]j * aie jest już faktycznie rządem blo-
- ' a Wicy. Jasno i dobitnie mówi to or-

11 'ewicy republikańskiej „Quotidien". 
. "Grupa socjalistycznych posłów żąda 
li, 1 n ' a parlamentu, Ale nie dopnie ce-
<WL ą d W o l i s i ę obejść bez izby. A je* 

ra<jje socjalistów «ą bardzo w* * 
k. ' Wojna w Marokku, w Syrjl, ł t r e jk 

°dem do zwołania izby. 
y ^ e n . demokrata nie zaprzeczy te-

f % ^ t n ' e z a P r z e c z y > sytuacja w Ma 
tfj^ zmieniła się gruntownie od czasu 
W a s Ję parlementu. Iluzje pierzchły 
^ '/"tów pokoju nie ogłoszono, wapól-
byj . c ' a wojskowa z hwpanją może 
\A ^ ^ u z i e niebezpieczna. Polityka 
O,.^1 w Syrji otoczona jest tajemnicą, 
ąĵ t" banków i wyzywająca postawa H-
v n ' , j e r V zagraża wprost pokojowi w e ' 

,l*nrjU m ' e s * ' ^ soejaliici francuscy 
IftŁi W opozycji do rządu Painlevo, a z 

, P îds-e też część republikanów-
; y

 c * icst, iż coraz większy 
N l t v

 n & r z ą d P a i n , e v c i na jego linję 
Ittó*1^ wywierają te grupy politycz-

rYch porte-parole był i jest p. Ste-

Kopenhaga, 15 września 
Depesze doniosły już zapewne o za­

kończeniu polsko - litewskiej konferen­
cji w Kopenhadze. Zakończenie to bo­
gate jest jednak w rak ciekawe momen­
ty, że warto jest poświecić rezultatom 
ostatniego posiedzenia nieco więcej 
miejsca. 

Pan Sldzikauskas powrócił z Kow 
na do Kopenhagi I niezwłocznie nastą­
piło spotkanie z delegatem polskim p 
Wasilewskim. Tegoż wieczoru miało 
miejsce znów nowe spotkania, a nastąp 
nego dnia odbyto się zebranie plenarne 

Oczekujemy w hallu hotelowym. 
Drzwi konferencji są zamknięte, a prasa 
nie jest dopuszczona. Nagle otwierają 
się i wychodzi ktoś z delegacji polskiej. 
Dziennikarze rzucają się falangą: 

— Jak zakończyła się konferencja — 
pyta ktoś? 

— Na remis — rzecze z uśmiechem 
delegat. 

Tak Jest, konferencja skończyła się 
na remi. 

Sldzlskauskas przywiózł z Kowna 
ostateczną decyzję swego rządu, żc Li­
twa nie może się zgodzić na urządzenie 
konsulatu polskiego w Kłajpedzie. Na­
sza delegacja również stoi na martwym 
punkcie: państwo polskie nie może po­
zostawiać swych obywateli, jadących 
pa Litwę, bez konsularnej opieki- Mar­
twy punkt został osiągnięty i wyjścia 
obecnie Jeszcze niema. 

,r- Czy absolutnie niema ? — pytam 
— któregoś z członków konferencji. 

~ Absolutnie, jeśli wypadkiem nic 
zdarzy się jakiś cud — otrzymuję dy­
plomatyczną odpowiedź. 

— A czy zdarzają się cuda w poli­
tyce ? 

— Dla szerokie] publiczności zdnrzn-
ią się — odpowiada uparty l itwln. 

Pytam kocoś z polskiej strony: 
— Czv konferencja jest zerwana? 

— Nie. Zerwane są tylko rokowania 
— Czy umowa będzie podpisana co 

do tych punktów, na które osiągnięto 
zgodę? 

— Umowa nie będzie; podpisana, a 
podpisany będzie protokuf. 

— Czy protokul ten będzie miał ten 
rezultat, żc drzewo polskie będzie na­
dal spławiane na Niemnie? 

— Nie. Wszystko zostanie po sta­
remu. 

Zrozumiałem, że protokuł nie będzie 
miał znaczenia. 

— Tak, tak, protokuł będzie podpi­
sany — mówi dyplomata. 

— Czy są nadzieje, żc nowa konfe­
rencja w Lugano da rezultaty? 

— Lozanna, to piękne miasto j lu­
dzie w Lugano wcale nic są uparci. 

Widząc, iż tutaj nie dojdę do żad­
nych rezultatów, zwróciłem się do obce 
nego lu p. Władysława Neumana, urzęd 
nlka naszego ministerstwa spraw zagra 
nicznyeh, o którego roli pisałem już w 
poprzedniej korespondencji z Kopen­
hagi. 

— Czy porozumienie nic zostało o-
slągnlęte tylko ze względu na zagadnie­
nie konsularne? 

— Nic tylko. Pewną rolę odwala 
tutaj także odmowa ze strony l i w ­
skiej, aby wznowić ruch kolejowy. Nie 

możemy przecież zgodzić s!?, aby w 
XX stuleciu zrezygnowano z linji kole* 
jowych i powrócono do podróży fu­
rami. 

— A więc rezultat konferencji Jest 
przypieczętowany? 

— Kopenhaga staje się mniej przy­
jemna, ponieważ zaczyna się już okres 
jesiennych deszczów... 

Kiedy p. radca Neuman zaczął mó­
wić o pogodzie, widziałem, że niczego 
się więcej nie dowiem. 

A litewski delegat p. Sidziskauskat 
oświadcza: 

— Rezultat rokowań narazie jest ujem 
ny. Kontrasty polsko - litewskie są 
zbyt wielkie i problemat konsularny 
znajduje się już poza nawiasem tego. 
na co możemy się zgodzić bez rozstrzy 
gnięcia Innych problematów, zupełnie 
zasadniczej natury, Trzeba przecze­
kać, w-arinik! mogą się zmienić. 

— Czy p. minister pokłada nadzieję 
w rokowaniach szwajcarskich? 

— Lugano, to piękne miasto w paź­
dzierniku. 

Kiedy litewski dyplomata też zaczy 
na mówić o pogodzie, spostrzegłem, 
że więcej absolutnie się niczego nie do* 
wiem. Milczenie jest złotem dyploma­
ty. A dyplomaci już wyjechali z Ko­
penhagi. B. K. 

5 miljonów dolarów 
pożyczył poznański związek komunalny w Ameryce, 

Z Warszawy donoszą nam. 
Dnia 16 bm. minister skarbu zatwier 

dził warunki projektowanej przez po­
znański zw'iay.Llc komunalny pożyczki w 
kwocie 5 miljonów dolarów, 

Pożyczka ta będzie zaciągnięta przez 
poznański związek komunalny w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Umowa wstępna o pożyczkę została już 
spisana. Realizacja jej nastąpi w najbliż 
szvm czasie. 

Osiągnięta z pożyczki suma uloko. 
wana będzie w Krajowym Banku Po­
życzkowym w Poznaniu I użyta zosta­
nie na dhiKotcrmlnowc kredyty dla rol­
nictwa, przemysłu i komunalne cele in­
westycyjne. 

Jak się dowiadujemy, Poznański kra 
jowy związek komunalny ma zapewnlo 
ną możność korzystania z dalszych kre­
dytów z tego źródła. 
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Ostatni Sśst z Genewy. 

ża Petitu i 
Sylwetki i uwagi z pałacu Ligi narodów 

i. 
Od specjalnego wys łann ika genewskiego „ I I . 

Genewa,, 15 września 
Sesja obecna Ligi narodów ma się 

już widocznie ku końcowi. Niechaj nam 
wolno będzie, gdy milknie już rozgwar 
politycznych aktualności rzucić jeszcze 
wstecz okiem na drugorzędne, a jednak 
ciekawe zjawiska, towarzyszące obra­
dom tego swoistego „parlamentu" świa­
ta. 

Za kilka dni opuszczam Genewę. 
Przyznaję, że za każdym razem czynię to 
z pewnym żalem. Wytworzyło się tutaj 
dobrze już sobie znane międzynarodowe 
towarzystwo, spotykające się na każdej 
sesji: politycy, dziennikarze, publiczność 
Witamy się, jak starzy znajomi, a każde-

bolszewików. Dziś przeprosił się z Pasi-
czem i jest oficjalnym delegatem Jugo-
sławji. Dla podkreślenia tej zasadniczej 
zmiany ostrzygł się, umył starannie i w ł ° 
żył czystą bieliznę,.. 

Mamy tu jeszcze jedną nowalijkę: 
świętego maharadżę. Anglicy corocznie 
zabierają do Genewy nowego przedsta­
wiciela Indji. Zdaje się, że jedynie dla de 
karacji. W tym roku maharadża Petalu 
nosi turban jasno-żóltego koloru i długą 
brodę. Zeszłoroczny maharadża nosił ka 
pelusz i był gładko wygolony. 

Maharadża z Petalu przybył do Ge­
newy z niebywałym przepychem, a po-
zatem z całą świtą swą i haremem. Mie 

Mamy czas! 

ni siedzą tu stale. Czyż można wyobra 
zić sobie posiedzenie Ligi bez Nansena, 
hr, Aponyi i czarująco pięknej poetki i 
dziennikarki rumuńskiej p. Vicaresco? 

A jednak sesja ubiegła różniła się zna 
cznie od zeszłorocznej. Jeśli zmiana Her 
riota na Painleve nie wniosła zasadniczej 
różnicy do delegacji francuskiej, to jakże 
\naczej "wyglądała delegacja angielska! 

Zeszłoroczne miejsce Mac Donalda 
zajął Chamberlain. Mac Donald nie przy 
pominął w tuczem anglosasa. Jego ol­
brzymia siwa czupryna, długie wąsy i 
młodzieńcze oczy przypominały raczej 
egzotycznego dyplomatę. Zastąpił go ty­
powy anglik — Chamberlain — w surdu 
cie zapiętym na wszystkie guziki, gładko 
ogolony o przylizanych włosach, z nie­
odłącznym w oku monoklem. Mac Do­
nald płonął szczerym entuzjazmem, 
Chamberlain imponował chłodem i spo­
kojem. A oto obok Chamberlaina siedzi 
znów lord Cecil, wykluczony z delegacji 
przez dawny rząd socjalistyczny — ele­
gancki światowiec, arystokrata w ka­
żdym calu, znany przyjaciel Ligi. Na miej 
scu skrajnie lewej socjalistki miss Ben-
field zasiada otulona w drogocenne futra 
księżniczka Atoli.,. 

I gdzie podział się przedstawiciel 
Grecji — pierwszorzędny mówca i pra 
wnik, Politis, posiadający dzięki swym 
zaletom osobistym wielki wpływ °a poił 
tykę Ligi? Zato zjawił się w nowym cha 
rakterze Radicz, Dawniej siedział w 
przedpokojach Ligi i składał podania 
przeciw rządowi jugosłowiańskiemu a w 
antraktach jeździł do Rosji i kokietował 

gdzie zajmuje 48 pokoi. Dyrekcja hotelu 
niezwłocznie wysiedliła gości z tych po 
koi. Trzeba przecież mieć szacunek dla 
tego bronzowego człowieka z długą bro­
dą, którego roczne dochody przewyższa­
ją 200 miljonów franków szwajcarskich,,. 

Jeśli mówimy tyle o szczegółach mi­
nionej sesji, to nie można zapomnieć tak 
że i o pewnych rzeczach najważniejszych 

W ubiegłym roku ogólne zaintereso­
wanie ześrodkowane było na wlaści-

Republ ik i" . 
wych pracach Ligi. W tym roku sytuacja 
o tyle się zmieniła, że na posiedzeniach 
plenarnych i komisyjnych omawiano je­
dynie rzeczy pomniejsze. 

Lord Chamberlain jedną swoją zimną, 
ale pewną zato mową podkreślił, że da­
wny protokuł genewski, zapoczątkowa­
ny z takim rozmachem przez Mac Danal-
da i Herriota, umarł już bezpowrotnie i 
nie trzeba wcale o nieboszczyku wspo­
minać. 

I oto rozpoczęły się rokowania o 
dwa oddzielne pakty gwarancyjne na 
wschodzie i na zachodzie, ale już nie w 
pałacu Ligi, ale gdzieś pocichu na ubo­
czu, jak robi się rzeczy, które nie powin 
ny właściwie oglądać dziennego światła. 

Dlatego szeroka publiczność i brać 
dziennikarska żegna kończące się posie­
dzenie plenarne Ligi narodów bez żadne 
go żalu. 

Trzeba zachować energję i chęć pra­
cy dla nowych rokowań w Lozannie, któ 
re zapewne nie zadługo się już rozpo­
czną i gdzie zapadną większe decyzje, a-
niżeli w bieżącym roku w Genewie. 

Dr. Łaszcz. 
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pod kierunkiem 

S STANISŁAWA E N G L ER A S 

I OBIADY -,^-4 ff H § 
5 KOI Af IF od 7 - 10 wiecz. S 

ŁX\9Ltł\V>jML Z 3dań po Zł. 2.50 
MENU WIECZORNE 

gai Zupa rakowa 
(HB Zupa purć z selerów 
5JJ Barszcz lub buljon z pasztecikiem 

9M Szczupak w galarecie 
mrm Pasztet sos tatarski J5 
mm Sałata z drobiu 

Rozbef po angielsku kartofle frlts 
mm Caber barani- z fasolką m 
• • Gęś pieczona z jabłkami 
gg Sznycel cielęcy garnl 

— III. — 
JJJ Suflet czekoladowe 
m Kompot mieszany 

Ptysie z kremem. 

3 Od 1 0 — 4 Dancino z ałrakclami. 
• I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I H 
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Dr. med. 

Leon Kon 
przeprowadził się z ul. Andrzeja 7 

na ul Zachodnią 63, 
te l . 42-89, 9 2 8 - 3 

przyjmuje od godz. 4 — 6. 

Pianistka 

w z n o w i ł a lekcje 

i 
Zgłoszenia: ul. S i e n k i e w i c z a 3 7 , 

m . 4 0 między 3—5. 

Chińczycy są mądrym narodom 1 możcnO 
sic GU nich nawet dzisiaj wiele nauczyć. 

Oto z Ticntsinu donoszą o bardzo dziw­
nej historii. 

Pewien dzielny poczciwy chińczyk został 
przejechany na śmierć przez tramwaj, który 
w Tlenslnle wyjątkowo szybko JeżdzL 

Takie historie zdarzają się nietylko w od­
ległych Chinach. Aż do tego miejsca Jest to 
wlec historia wprawdzie smutna, ale nie nowa. 

Jednak chińczycy nie zadowolili sle r o r " 
prawą sądową przeciwko motorniczemu. Sam' 
wymierzyli sobie sprawiedliwość. Nie krzyczę* 
11 wprawdzie I nlo zlinczowali nikogo. 

Zemścili się w cichy, ale dotkliwy sposób-
Na trzeci dzień po wypadku odbył się P°* 

grzeb ofiary. 
Kondukt przechodzi} również przez ulice, 

na któro] człowiek, spoczywający obecnie ff 

trumnie, stracił życic. Jego krewni postawili 
nosze z trupem na szynach, siedzieli dokoła ' 
zaintonowali pleśń żałobną. 

Tramwaj, który przed trzema dniami pedz" 
aż dogonił I zniszczył życie ludzkie, musi*' 
przystanąć. 

Policja również nie mogła nic poradzić 
ton bierny opór, który nic hałasował 1 nie 8*°* 
ził. Trumna nie ustąpiła z szyn: leżała „tam. 
Jako niemy oskarżyciel czasów, któro niszcz* 
długie lata życia ludzkiego, aby zyskać k" k s 

minut. Trumna ta zdawała się mówić do wszy* 
stklcb pędzących przed slobie ludzi: 

— „Człowiek, który tu spoczywa, ma cza* 
Musiał zrezygnować z życia dlatego, że w ? 
nie macie czasu I W obliczu Jego milczenia cieli' 
nie również chaos tych czasów, które wszy5'* 
klcb gonią naprzód. Na wszystkich nas przy'' 
dzle godzina, gdy będziemy mlcll czas, 8 d y 

przekonamy się, niestety zbyt późno, to całV 
ten pośpiech był bezcelowy". 

Prawdopodobnie ta cicha demonstracja " l 6 

była celem sama w sobie, bowiem krewni •<* 
sunęli trumnę z szyn dopiero wtedy, gdy PRTE 

Mawiclel tramwajów zjawił się, złożył kond0* 
lencie I wpłacił większe odszkodowanie za z? 
cle zabitego. 

Z pośród świadków tego wydarzenia cl>y* 
ba żaden nie zapomni niemego oskarżycie'** 
Były to chwile kontemplacji I z^ozum^''^',' 
jak bezwartościowym fest wszelki przesad'**' 
pośpiech. 

Wprawdzie powtórzenie takie] sceny w 
ropie Jest niemożliwe, ale byłoby pożądo , ,Ci 

aby nasi szoferzy samochodowi przyjrzeli 5 

te] pantomlnle. , , 
Prawdopodobnie zrezygnowaliby na dl"» 

czas z 70-kllometrowe] szybkości. 
Amerykanie stosowali Już rozmaite S P O S ° | 

by, zmierzające do zwalczenia harców s ; i n l 0 

chodowych. Na wielu szosach ustawiono *** 
ostrzegawcze tablice, na których widnieje 1 , 3 

pis: „Ody jedziesz powoli, poznasz naszą a* 
lice! Ody jedziesz szybko, poznasz nasze * 
zlenla"! p 

W jednem z miast wystawiono kadłub r ° 
bitego samochodu, aby odstraszyć szołcro** 

W Innem mieście kazano szoferowi, k' 
przejechał trzech przechodniów, aby stał 
straży przy trupach, w szczerem polu P r , 
całą noc, a na środku rynku przez cały d l , 

Chińczycy nie czekali aż państwo * x

 v 

dzle lm z pomocą. Zastosowali niemy, ale P r 

konywujący protest przeciwko szkodnikom 
pleczeristwa publicznego. . 

Chińczycy są jednak mądrym narode*"1 

Asa" 

M. DEKOBRA. 

Kupno. 
Znalazłem swego czasu w prowincji 

Fcrteen-Brie pewnego prawnika, spra­
wującego tam czynności sędziego, któ­
ry miał twarz podobną do małpy, ale 
był ogromnie przebiegły. 

Cała okolica szanowała jego wyroki 
które zawsze oparte były na sprawie­
dliwości. By ł to rzeczywiście oryginal­
ny człowiek. Cierpliwie wysłuchiwał 
wszelkich skarg mieszkańców, których 
traktował, jak ojciec. Nazywał się Sa-
turnin Labredelle i mimo podeszłego 
wieku posiadał wszystkie nawyki sta­
rego kawalera. Zbierał fajki, znaczki 
pocztowe i monety, a w wolnych chwi­
lach od zajęć nie pisał coprawda wier­
szy, ale opracowywał sttidjiun etyczne 
o rozwoju form grzeczności w ostatnim 
ćwierćwieczu... 

Pewnego wieczoru w czasie kolacji 
sędzia opowiedział nam następującą 
historję: 

— Przed rokiem — było to mnicjwię 
cej około Bożego Narodzenia — miałem 
do rozpatrzenia bardzo wiele spraw. Po 
czątkowo nudziło mnie to bardzo, gdyż 
sprawy były błahe i nieciekawe. Mię­

dzy innymi woźny wymienił dwa na­
zwiska chłopów, którzy się powaśnili i 
nie mogli dojść do zgody. Pierwszy na­
zywał się Machenotte i był pachcia-
rzem, drugi Ballotin — handlował by­
dłem. 

Udzieliłem prawa głosu Machenot-
tc'owi. Chłop przewracał czapkę w rę­
ku i zaczął niezdecydowanie: 

— Panie dyrektorze... 
Zwróciłem mu uwagę, że nie jestem 

dyrektorem, lecz sędzią. 
— Panic dyrektorze od prawa... Po­

wiem panu o co chodzi... — głos mu się 
urwał, otarł spocone czoło i ciągnął da-
cj : 

— A więc.;.. Ten łotr... ten łotr sprze 
dał rpj krowę... zapłaciłem mu za nią 
uczciwie... a teraz on żąda... 

Przerwałem mu: 
— Kochany przyjacielu... W tej sali 

nie wolno się w ten sposób wyrażać... 
Proszę mówić spokojnie! 

— Ale jak ja mogę mówić spokojnie, 
skoro... więc, co chciałem powiedzieć... 
Kupiłem u niego krowę za 110 franków. 
Gdyśmy już doszli do porozumienia 
rzekłem do niego: „Dam panu pieniądze 
a krowę przyprowadzi mi pan potem do 
domu"... — i zapłaciłem mu 110 fran­
ków sameini pięciofrankówkami. Sprze 
dawca zgodził się na to, przyprowadził 

mi krowę do mieszkania 1 powiada do 
mnie, abym mu zapłacił 110 franków... 
„Czyś ty się upił — powiadam do ni«go 
— dałem ci przecież pieniądze na ryn­
ku ! " A on na to: „Pewnieś ty się m y j ­
nie dałeś mi jeszcze ani grosza... Daj mi 
110 franków... albo zabieram krowę z 
powrotem":.. A więc... pytam się pana 
dyrektora... czy ten łotr, ten oszust ma 
prawo żądać dwukrotnej zapłaty za 
krowę? 

— A czy ma pan świadków? 
— Świadków?... Nie, nie mam... Czy 

trzeba przy świadkach krowę kupo­
wać?... Może miałem wójta i pro­
boszcza zabrać ze sobą na rynek, co?... 

Zwróciłem się do handlarza bydłem: 
— Ballotin... Słyszał pan oskarże­

nie?... I co pan odpowie?... Otrzymał 
pan pieniądze?... Powiedz pan prawdę 
pod przysięgą!... 

Ballotin podniósł prawą rękę i rzekł: 
— Panie sędzio, ten człowiek kła­

mie!... Nie otrzymałem od niego ani 
grosza! 

— Twierdzi pan to stanowczo?... 
— Przysięgam! — odrzekł uroczy­

ście Ballotin. 
Kazałem mu usiąść i przez chwilę na 

sali panowała cisza. Następnie zwróci­
łem się do publiczności: 

— Proszę państwa!... Trzeba P^Z 
Machenotte'owi, który jest prawdoP 
dobnie niewinny zupełnie... Sądzę *1 
każdy ofiaruje kilka franków — , z a l L ' 
czątkowując tę akcję, składam d z l C r z y 
franków. A pan, panie Bal lot in?-
odmówi pan swego poparcia? 

Handlarz odrzekł: e 1 
— Panie sędzio... Mam dobre sert-

ofiaruję dwie pięciofrankówki... . - a . 
Wziąłem pieniądze do ręki i s P ? ! . a : 

tem surowym wzrokiem na Balio'1/} ^ 
— Co?! Pan się odważył P u ś c l 

kurs fałszywe pieniądze?... s£-
— Fałszywe?... Te pieniądze sK^t 

szywe?... — zapytał zdumiony ' , a n ^ 
— Tak, panie... Przypuszczani- ^ 

pan wie o tem najlepiej... Proszę uu (e 
tychmiast powiedzieć, kto panu a d 

fałszywe monety?... n 0 d * 
Ballotin, drżąc na całem ciele, i 

niósł się z ławki i rzekł: v f e . 
— Panie sędzio... Te pieniądze * C i 

czył mi Machenotte na rynku za y,sie-
To są jego pieniądze... On jest ia 
rzem, a nic ja... . ^ * 

— To mi wystarcza — odrzekł ^c\, 
W takim razie odda pan krowę ^ I e n i a ' 
cielowi... Proszę zabrać swoje P' , e 0 i 
dze... one nie są fałszywe... skła'1 1 

by wydobyć od pana prawdę! f 
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Piękna orkiestra symfoniczna. Piękna orkiestra symfoniczna 

Europa musi najpierw rozbroić się moralnie, 
a potem będzie można mówić o rozbrojeniu militarnem. 

Brak Rosji, Ameryki i Niemiec w Lidze narodów komplikuje 
sytuację polityczną. 

Genewa, 18 września. 
Na dzisiejszym posiedzeniu komisji 

rozbrojeniowej (trzeciej) wioskj delegat 
Coppfala wystąpił przeciwko zgłoszonej 

• przez delegację hiszpańską rezolucji, 
która, zdaniem przedstawiciela Włoch, 
jest manifestacją sympatjj dla zasad pro-
tokułu genewskiego. 

Coppfala wypowiedział si-; przeciw­
ko szybkiemu zwołaniu konferencji roz­
brojeniowej wskazując, że w obecnej 
chwili chodzi przedewszystkiem o siły 
ekonomiczne i przemysłowe. Nieobec­
ność w Lidze narodów tak wielkich 
państw, jak Stany Zjednoczone, Rosja i 
Niemcy komplikuje rozwiązanie zagad­
nienia rozbrojenia i sytuację polityczną 
w Europie. 

Mówca przedkłada jednak rezolucje 
oiszpaóską nad wnioski holenderski i \vę 
gierski, gdyż idą one jeszcze dalej, czyni 
iednak przytem szereg zastrzeżeń. 

Następnie przemawiał delegat Au-
stralji, który wskazał, że Europa potrze­
buje przedewszystkiem rozbrojenia mo 
ralnego. 

Przedstawiciel Rumunji Diuvare 
wskazał na to, że kraj jego ma z innemi 
państwami układy czysto obronne i go­
lów jest nadal zawierać podobne ukła-
dy. 

Delegaci Chile, Villegas i Brazyłji — 
Ciarek zwrócili uwagę na zmniejszone 
siły zbrojne w państwach południowo­
amerykańskich. 

Przedstawiciel Francfi Jouhaux pod­
kreślił, że komisja koordynacyjna posia­
da jasny niepisany program rozbrojeń. 
Przy dobrej woli może nawet wyciągnąć 
praktyczne rezultaty. Robotnicy żądajf, 
pozytywnego rozwiązania sprawy roz­
brojenia. 

Żadna konferencja o pak­
cie bezpieczeństwa 

nie może się odbyć bez udz ia łu 
Polski . 

Paryż., 13 września, 
,,Ere Nouvelle" podaje koresponden­

cję z Genewy, zwracającą jeszcze raz u-

wagę na ważność przemówienia ministra 
Skrzyńskiego i zaznaczającą z naciskiem 
że żadna konferencja dyplomatyczna nie 
mogłaby się odbyć bez udziału Polski, 
która uczestniczyć musi w rozmowach 
o pakcie bezpieczeństwa na równi z in­
nemi mocarstwami sprzymierzonymi. 

Z drugiej strony donoszą, że według 
ostatnich wiadomości z Genewy, Wio­
chy wezmą udział w rokowaniach, ty­
czących się tak paktu reńskiego, jak i 
paktu wschodniego. 

„Echo de Paris" twierdzi nawet, że 
dałoby się skłonić Włochy do gwaranto­
wania bezpieczeństwa Polski. 

Konferencja mocarstw 
odbędz ie się w Lucernie. 

Genewa, 18 września. 
Atencja Wschodnia. 

W kołach miarodajnych rady ligi u-
trzymuje się przekonanie, że miejscem 

" naństw sprzymierzo 
nych ze Stresemannem będzie Lucerna. 

Minister Skrzyński jest 
zadowolony. 

T A K D O W I A D U J E S I Ę „ P E T I T 
P A R I S I E N I . 

Atencja Wschodnia, 

Pary*. 18 września. 
„Petit Parisien" dowiaduje się, 'i 

minister Skrzyński jest zupełnie zad< 
wolotiy z zapewnień, udzielonych ra 
j.e strony francuskiej i angielskiej co d 
równoczesnego traktowania w czas; 
l)rzyszłych rokowań z Niemcami sprs 
wy zawarcia paktu reńskiego ze spn 
wami traktatu arbitrażowego polsko-ni 
mieckiego i czechoslowacko-memieckie 
go. 

Dziś Liga narodów 
rozpatrzy sprawy polsko-

gdańskie. 
Genewa, 18 września. 

Posiedzenie rady ligi, które poświc 
conc być miało omówieniu spraw po' 
sko-gdańskich, odłożone zostało na nit 
tek, a dziś odłożono je ponownie do sc 
boty. 

Abd-el-Krim znów atakuje* 
Planuje on podbój całego Marokka. 

Fez, 18 września. 
W dniu wczorajszym nieprzyjaciel 

^znowił działania wojenne w okolicy 
Hoceine. Operacje wojenne w Biba 

" e zostały przeprowadzone wedle zgó-
Przygotowanych planów. Po pierw-

S z ym oporze ze strony nieprzyjaciela, 
^ojska francuskie zdołały u szczytu Bi ­
jane przełamać jego opór. Kolumna 
I rancuska, która zajęła szczyt góry, złą-
j 2Vła się z kolumną „Mehalla" (wojska 
^bylcze, walczące po stronie francu-
L 6 ^ ) , przybyłą z południa. Oddział Me-
£dla uwolnił od nieprzyjaciela okolice 
*

n

uline Tazrout oraz zaatakował po­
WSTAŃCÓW, przybywających z El Niza. 
p a t y francuskie w czasie operacji wo­
dnych W Bibane byty nieznaczne, na-
0]Tiiast straty nieprzyjaciela były bar-

NAJPOPULARN1EJSZA 
PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA | 

» R E N A I S A N C E " I 
CEGIELNIANA 39. 

_̂ Rendes - vouł eleganckiego świata. 

Niniejszym podoić się do publicznej 
wiadomości Sz. Publiczności, i t z dniem 
diisłcjszym w\dajemy 

OBIADY U*£*1& 
M E N U (jak dotychczas), 
jak równie* Ł la CARTE. 

* * 
a

maczne potrawy. — Szybka obsługa. — 
Lokal komfoitowy. 

^wnoczcinic komunikujemy, iż w dniach 
Ś W I Ą T E C Z N Y C H restauracja „Rersai-
• * l ł c e " otwartą będzie: li 

DU obiadów; 
kolacji: 

od 12 — 5 p. p.; 

. 7 — 11 wiecz. 

S E R D E C Z N E Ż Y C Z E N I A 
N O W O R O C Z N E 

?**ylamy naszym przyjaciołom, znajomym 
s*- Klijenteli. Wiaiclciele 

Restauracji „Renaisance", Cegielniana 39. 
J. L e w i , t . Semia tyck l . 

dzo poważne. Na froncie, zajmowanym 
przez 19 korpus, panuje spokój. Po za­
jęciu Bibane bardzo wielu tubylców 
zgłasza chęć przejścia na stronę francu­
ską. 

Na odcinku Tafrant wojska francur 
skie umocniły swe pozycje. Artylerja i 
lotnicy kontratakowali skutecznie ugru­
powania szczepu Beni-Ahma. Zdobyliś­
my potem większe zapasy amunicji Ri-
fenów w okolicy Zaounia. Jak zeznają 
jeńcy, Abd-el-Krim planuje podbój całe­
go Marokka, poczem wraz ze swym bra 
tem, stanąłby na czele rządu. Jeńcy 
wskazali nazwiska emisarjuszy rifeń-
skich, działających wśród naszych sze­
regów na rzecz Abd-el-Krima. 

Burza sojusznikiem 
riffenów. 

Londyn, \C września. 
Aeencla Wschodnia. 

Donoszą tu z Algeru, że okręty fran­
cuskie i hiszpańskie zmuszone były 
wskutek burzy opuścić zatokę Alhuce-
mas. 

Wiadomości sportowe. 
GŁUCHONIEMY GLOBTROTER 

W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym przybył do Ło 

dzi głuchoniemy Franciszek Kastrak. 
który odbywa pieszo podróż naokoło 
świata bez pieniędzy. Kastrak wyru­
szył z Bielska stamtąd zaś do Warsza­
wy, z Warszawy przyszedł w dniu 
wczorajszym do Łodzi. Z Łodzi pójdzie 
Kastrak do Poznania, stamtąd zaś dro­
gą na Niemcy w dalszą podróż. 

AUTOMOBILOWY REKORD 
SZYBKOŚCI POLSKI. 

Warszawa, 18 września. 
Automobilklub Polski na posiedzeniu 

komisji sportowej z dnia 16 b. m. ustalił 

wyniki rekordu szybkości Polski z dni 
8 września b. r. odbytego na szosie Bil 
cza—Wolica—Stryj, jak następuje: szy 
kość na przestrzeni 1 kim. — p. Kani ii 
ski (Lwów) na „Lanci" — 121,212 kin 
w 29 m. 7 s. Szybkość na przestrzel 
10 kim. p. inż. Liefeld na Austrodaimk 
rze 128,755 kim. na godz. 4,39,6 sek. -
Wynik ostatni został uznany jako qf 
cjalny rekord szybkości. Równoczcśni 
komisja sportowa Automokilklubu Pol 
ski rozpatrzyła zgłoszenie inż. Liefeld 
o chęci pobicia dotychczasowego rekm 
du polskiego szybkości i wyznaczy i. 
termin wyścigu na dzień 27 wrześnir 
godz. 11'rano na szosie Serock—Wyr' 
ków. Oprócz inż. Liefelda, który zgh 
sza dwa wozy do wyścigu, wezfflą u 
:!y.Jat również i inni 

m IfcAikłiiit&CllŁi im tMlM\ii*\ kii m i i j j ttt i i t l i i l 

Potrzebni 

ul. Kilińskiego 114. 
I I I 

Krzesła dębowe. 
s t o ł y , k o z e t k i , szafy , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o raz w s z e l k i e m e b l e 

tap lce rsk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 
Zakład molilflwo-tanicersk' • uekora ty jo , 

IA 47. 
NS tet . 3 6 - 7 5 

NA RATY! 076 

'.'.'szelki) damską, garderobę wykonywam 
różną lutrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów podług najnowszych 

modeli. 
Uwaga! Ceny konkurencyjne. 

M. ROZENBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna ll-gie piętro 

Dr. med. 

I. WajDberg 
Chor, wewnętm.* 
spec, serca i płuc 

p o w r ó c i ł . 
Cegielniana 43. 

KI)NSTANTVNNWSKI> IŻ 

Dr. med. 

choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

[leczenie sztucznem 
słońcem górskim. 

IPrzyjmuje od 4 do 
8 popoł 

IENKIEWIUALKTT 
Pola 

6 - c i o o s o b o w a 

S a m o c h ó d 
luksusowy iakioittiets pkacyjnio M i i 
I-rn-Jfinio. Oierty dc. JH:I I . nim. ii.-. ! Atldrzejtf 3 ł 
tfu'oi«lii;>.' i.ml J'';at" U-21 IJU<^ 

ud.'.ials letcii 

LORY IORTEOIAOIIY!!) 
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Wiadomości irieżati 
WRZESIEŃ 

Dzis: S. dz. Jan. 
Jutro: Eiistachjuszs. 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachód o g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g.3.52 

Tydzień policjanta 
polskiego. 

Z a b a w y t a n e c z n e , r a u t y , lo-
t e r j e f a n t o w e w e w s z y s t ­

k i c h k o m i s a r j a t a c h . 
Każdy z czternastu komisarjatów po 

/kji państwowej w Łodzi organizuje w 
swoim własnym zakresie obchód „Tygo­
dnia Pokcjanta Polskiego". W pierw­
szym dniu, t j . w niedzielę dnia 20 bm., 
niezależnie od programu ogólnego, w ob 
rębie każdego komisarjatu urządzane bę 
dą zabawy i widowiska siłami człoa-
ków P.P., byłych członków milicji oby­
watelskiej, policji ludowej i innych orga 
nizacji bezpieczeństwa oraz z udziałem 
stowarzyszeń sportowych i kulturalnych, 
które na czas „Tygodnia Policjanta Pol 
skiego" oddały się całkowicie d© dyspo­
zycji komitetowi głównemu i komitetom 
dzielnicowym. 

W niedzielę wieczorom na terenie 
wszystkich komisarjatów odbywać się 
będą zabawy taneczne, dancingi, rauty, 
lolerje fantowe itp. w lokalach publicz 
nych oraz w lokalach stowarzyszeń. 

Szczegóły programu poszczególnych 
komisarjatów podamy jutro. ; 

Pracownicy miejscy 
t w o r z ą k o l o l ig i o b r o n y 

p o w i e t r z n e j p a ń s t w a . 
Pod przewodnictwem p. 'J. Zalewskie 

go, dyrektora zarządu głównego magi­
stratu m. Łodzi, odbyło się w dniu 18 b. 
m. zebranie w sprawie zorganizowania 
przez pracowników zarządu m. Łodzi 
koła ligi obrony powietrznej państwa. 

Pan dyrektor w dłuższem przemó 
wieniu zapoznał zebranych z celami wo 
jewódzkiego oddziału ligi obrony po­
wietrznej państwa, podkreślił najbar 
dziej charakterystyczne momenty, na 
których opiera swą działalność liga o 
brony powietrznej państwa i wskazał 
na konieczność współdziałania w tej 
wielkiej pracy ze strony pracowników 
zarządu m. Łodzi. 

Ażeby'dopiąć tego celu należy zwo­
łać pełnomocników z poszczególnych 
wydziałów magistrackich, a następnie 
zwołać ogólne zebranie wszystkich pra 
cowników zarządu m. Łodzi. 

Po dyskusji, która się wyłoniła w tej 
sprawie, postanowiono: 

1) Utworzyć tymczasową komisję 
organizacyjną w sprawie zorganizowa­
nia przez pracowników zarządu m. Ło­
dzi kola ligi obrony powietrznej pań­
stwa i powołać w skład jej: pp. dyrek­
tora zarządu głównego J. Zalewskiego, 
Misiaka, Wojdana, Klęka, Barczewskie­
go, naczelników: pp. Rżewskiego, Ga-
łąskę, Waltratusa, Kempnera, inż. Brzo­
zowskiego, inż. Berllnera, E. Richtera; 

2) Upoważnić pana dyrektora Zalew 
skiego i p. Barczewskiego do zredago­
wania w imieniu komisji tymczasowej 
odpowiedniej odezwy do ogółu praco­
wników, oraz do dostarczenia literatury 
propagandowej; 

3) Zwołać na dzień 3 października, 
na godz. 9 rano zebranie pełnomocni­
ków łącznic z tymczasową komisją or­
ganizacyjną, celem ustalenia porządku 
dziennego ogólnego zebrania oraz utwo 
rżenia wspólnej listy kandydatów do za 
rządu ligi koła; 

4) Zwołać ogólne zebranie pracowni 
ków zarządu m. Łodzi w dniu 18 paź­
dziernika 1925 roku o godz. 11 ra«o w 
sali posiedzeń rady miejskiej. 

Na tem posiedzenie zakończono. 

k ż się zorjentowali 
I a w c z a s u c i ą g n ą p a s e k . 
Z chwilą nastania chłodniejszych dni 

sprzedawcy węgla podwyższyli ceny i po 
bierają do 5 zł, za korzec. 
TT*' Bezprz"kl<(dną tą lichwą winien za­
jąć się odd/.;o<i walki T lichwa orzy komi-

99 Złe miasto" na biurokratycznym haku. 

Martwi się i pisze... memorjały, rekursy, podania i odwołania. 
Żadne miasto na świecie nie ma tak 

wyraźnego oblicza, jak nasza najmilsza 
Łódź. 

Kto kiedykolwiek się z nią zetknął, 
musiał coś całkiem niedwuznacznego 
powiedzieć: każdego uderza jej prymi­
tywnie brutalna jednolitość, jednobar-
wność i wyrazistość. 

Życie tu jest grubo ciosane, żadnych 
mglistości i niedomówień: jak mnie wi­
dzisz — tak mnie bierz... 

Poetów i marzycieli to szalenie dener 
wuje, brak im bowiem tej tajemniczości 
i subtelności, brak dowolności i kaprysu 

Wszystko stoi twardo na miejscu i 
razi swym bezwzględnym realizmem. 

— Złe, cholerne miasto! — mówią ci 
którym potrzebna jest jakaś osłoda w 
Ż3'ciu, złudzenie, barwny papierek, w 
który owija się gorzką pigułkę codzien­
nego istnienia. 

Mimo to, jest Łódź pełna jaskrawych 
paradoksów, poczynając chociażby od 
jej nazwy i godła... 

— Skąd i dlaczego — Łódź?! Czy 
dlatego, że właśnie niema tu nawet mar 
nej rzeki, ani chociażby mizernego do 
pływu? Czy dla usymbolizowania jej 
aspiracji, jako jedynej łodzi na czarnym, 
martwym stawie naszego1 bytowania, 
która wypłynąćby chciała na szerokie 
wody bujnego twórczego życia? 

Niewiadomo! 
Ale myliłby się ten, ktoby przypusz 

czał, że Łódź jest zawsze jednakowa.. 
O nie! Zmienność jej jest wprawdzie 

pozbawiona wszelkiego kaprysu i fanta­
zji, tem nie mniej bardzo się uwydatnia 

Na twarzy Łodzi wyryte sa najcha-
rakterystycznlejsze cechy przeżywane­
go okresu. 

Oto, proszę przypomnijcie sobie, ja­
ką ona była w ciągu ostatnich kilku lat 

Zacznijmy chociażby od owego mo­
mentu gdy 
żółte, wilgotne cegiełki mydła Schichta 
zapełniały wszystkie ulice, domy, mle 
szkania prywatnej składy sklepy I ga­
binety lekarzy-. 

)ąć się 
sar jacie, rządu* 04 

Ilością posiadanego mydła mierzono 
wówczas nie tylko majątek i stanowisko 
społeczne, ale niemal i pochodzenie da­
nego obywatela. 

Żadne kryształy i jedwabie nie były 
tak cenione, jak wszechpotężny Schicht. 
Nagle opadła fala mydlana, rozpłynęła 
się i znikła... 

W ciągu kilku dni zmieniła Łódź swój 
wygląd i charakter — stała c c wielkim 
„kantorem wymiany''. 

Na k a ż d y m niemal kroku widziano 
szyldy i wystawy sklepowe, w których 
wyłożone były różnokolorowe bankno­
ty —-dolary, franki, l iry, funty... 

Porozumiewano się na ulicach za po 
mocą krótkich, tajemniczych cyfr, ozna­
czających „kurs,,, względnie ilość zao­
fiarowanego „materjału"... 

W kawiarniach, restauracjach w k i ­
nach i teatrach wszystko żyło pod zna­
kiem giełdy. 

Przekupka na rynku i chłopiec-gaze-
ciarz wiedzieli dokładnie, jak co „stoi"... 

Minęło i to — jeszcze zanim nastą­
piła stabilizacja — ot, poprostu zabra­
no się do „rzeczy", do swojego ..fa­
chu" — do manufaktury. 

Ale nie tak jak ongi, jak dawniej, a 
ławą — 
kto żyw — handlował bostonami I we-

lurami. 
Każdy kącik mieszkania — szafy, 

kredensy, nocne stoliki, komórki, ła­
zienki i inne ubikacje — wszystko to 
było zapchane stosami przeróżnych 
wyrobów włókienniczych. 

Lekarze, aktorzy, fryzjerzy* szew­
cy I urzędnicy — wszyscy miel" " aś 

dobrze ukrytą „paczkę", 
która stanowiła całą ich oszczędność 
nadzieję i oparcie. 

A jednocześnie zapanowała 
epidemja „domów ekspedycyjno-trans-

portowych. 
Każdy tragarz był „ekspedytorem", 

a każdy furman akcjonarjuszem „ci-
chym" lub „głośnym" wspólnikiem ja 
kiegoś „polonu", „polrosu", czy „po 

lusu"... 
Działo się pono tak i w innych mis* 

stach w pewnych okresach, ale 

Łódź jest krańcowa, stanowi jakby , 
ną rodzinę, żyję jedną myślą, Z ;;dricj 

kieszeni.. 
Gdy jest źle — to wszystkim, od g | 

ry do dołu: Łódź ma jedną głowę i jed­
no serce: 
albo się entuzjazmuje - b e z w i e d n i * 
zapamiętale, albo odrzuca, przyjtflU' 
je, a wtedy nie pomogą ża<in<? arg* 

mer.ty i dowody... 

Jest to miasto, gdzie wyrwany >u 

chybił-trafił z masy c z ł o v t : i o ź < 
mówić w imieniu wszystkie';, j i # * 
jest prawdziwym, naturalnym łodzian}' 
nem. 

I oto naprzykład teraz: 
~ i . - 0 , ; w a Łódź j _ - gnęb 

stoi na kolanach I trzyma w wyciąga^ 
tej dłoni podanie, prośbę do ur^rdu 
ministra, do władz skarbrWvc:>. - ' " 
sadu... 

O coś wciąż prosi, na coś się skaf 

ży, protestuje, projektuje, wyjaśnił... 
Wysyła delegacje i pisze 

memorjały, rekursy, odwołania 1 P° 
dania... 

Błagalny swój wzrok skierowała v 

stronę Warszawy i uparcie wciąż puW 
do bram wszelkich urzędów. Che' 
przekonać, chce dowieść, że n;n?l W 
te ma prawo do życia... 

Nad miastem naszem rozpostaf1, 

jest olbrzymia płachta z krótkim. l e C ? 

wymownym napisem I 
„Biuro próśb 1 podań. 

Łódź pisze... Stęka, martwi sie i p . ' 
sze... 

Martwi się dlatego, że nie wierzb 
w skuteczność swych zabiegów, że 
kła wierzyć tylko sobie, swojej ener$' 
i pracy... 

A dziś — zawisła na' biurokraty^.' 
nym haku, który jest jej obcy i wro8>" 

Ad. Sz-

lo l na niezmoitewaifiB 
Hydroplan „Amfibja" miał przylecieć do Łodzi, 

lecz rozbił się pod Radziwiłłowem. 
Liga obrony powietrznej państwa 

jest instytucją niesłychanie pożyteczną. 
Tydzień lotniczy, który świeżo sie 

zakończył, był dobrym dowodem zro­
zumienia celów ligi, jakie szerzy się co­
raz bardziej w społeczeństwie. 

Składki na ligę — mimo przygnę­
bienia gospodarczego, jakie u nas pa­
nuje •— sypnęły się hojnie. Ale gdy tak 
jest, trzeba, by i różne organy ligi z naj­
większą sumiennością odnosiły x się do 
swoich zadań. 

Niestety nie zawsze się tak dzieje. 
Świeżo mamy pod tym względem 

do zanotowania wypadek wcale niemi­
ły, który cudem tylko nie zakończył się 
katastrpfą. 

Niedawno mianowicie L.O.P.P. 
zakupiła we Francji hydroplan „Amfi-

bja" za 100 tysięcy franków. 
„Amfibję" postanowiono użyć do ce­

lów propagandowych tygodnia lotni­
czego w Łodzi. 

Na oznaczony dzień jednak „Amfi-
bja" jeszcze nic była zmontowana i po 
mimo wyraźnego sprzeciwu central­

nych zakładów lotniczych, które mon­

taż prowadziły, jakieś nieodpowiedzial­
ne czynniki w L.O.P.P. postawiły na 
swojem. 

Rezultat tego był smutny. 
Lotnik wojskowy, który miał pro­

wadzić „Amfibję", zrzekł sie lotu na nie 
zmontowanym aparacie. 

Znalazł się jednak lekkomyślny śmia 
łek, pilot cywilny, p. Wodlcdge, który 
poleciał. 

Oczywiście źle zmontowany aparat 
nie mógł się długo utrzymać w powie­
trzu i trzeba było pod Radziwołłowem 
lądować w najgorszych warunkach. 

Aparat uległ przytem częściowemu 
rozbiciu, lotnik na szczęście wyszedł 
bez szwanku. 

Naprawa aparatu będzie kosztO' 
wać kilka tysięcy złotych — z groszo­
wych składek. 

Takie rzeczy nie powinny się zda­
rzać. 

Nie jest to dobrem uzupełnieniem 
propagandy tygodnia lotniczego — i 
władze L.O.P.P. powinny energicznie 
w to wkroczyć, by na przyszłość tego 
rodzaju wypadkom zapobiec, 

Amnestja dla podat­
ników. 

K t o c h c e z n i e j s k o r z y * * * * 
m u s i w p ł a c i ć p o d a t k i d ° 

d n i a 2 5 b. m . 
• Przypominamy, że 25 września ur\" 
wa termin przyjmowania przez urz^d^ 
skarbowe zaległych kwot p^datkoWY6' 
z doliczeniem 1 proc. kary. 

Wobec tęgo, że prolongata fer­
ie' minu, według posiadanych przez n a S

( 

formacji, nie jest przewidziano, n 3 

w interesie własnym w najbli*s z^..„ 
dniach wykorzysta* stosowaną k ^ 1 1 

ulgą przed samym bowiem terfld 0^ 
będzie w urzędach skarbowych vV'f 
natłok, podobnie jak to miało m ' e f S 

przed 1-ym września. ^ 
Według posiadanych przez n a S 

nych w obrębie łódzkiej izby skarb" ' 
bardzo znaczny odsetek podatników" ^ 
ciągu bieżącego miesiąca skorzy3** 
omawianej ulgi. 

Przeciw otyłości zalecali ^ t . 
rze z doskonałym skutkiem ogólnie u* j , 
ną Koloidynę (ColloYdine Dubois). * r 
dyna jest środkiem odtłuszczającym- 0

 t ku 
ła skutecznie już od samego P°?.JEC,C 
leczenia i niema ubocznego szkód"* Y 
działania. Usuwa otyłość stopnic* ^ 
banizo krótkim czesie. Sprzedaż ^ 
wszystkich aptekach i składach aptec 2 1^,* 
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i\owy gmach rady 
miejskiej 

stanie na Placu Wolności 
Onegdaj odbyło się posiedzenie pre­

zydium rady miejskiej, na którem mię-
^y innemi omawiano sprawę budowy 
Smachu dla rady mieiskiej, w celu odda­
la z powrotem dotychczasowego loka-
' u na potrzeby władz szkolnych. 

W konkluzji postanowiono wystąpić 
°̂ rady mieiskiej z wnioskiem, o wybu-

"Wanie gmachu na Placu Wolności pod 
12 przy magistracie, gdzie obecnie 

iszczą się hale. 
Uchwalono również, że loże w teatrze 

""tyskim przeznaczone dla prezydium 
j^gistratu i komisji teatralnej, służyć 
Mą, poza premjerami, dla prezydium 
r*dy miejskiej. (b) • 
&o 15-go października 
l a i ezy w p ł a c i ć p o d a t e k o b ­

r o t o w y z a I s z e p ó ł r o c z e . 
i Wczoraj na ulicach naszego miasta u-

4*alo się ogłoszenie treści następującej: 
. Przewodniczący komsji szacunkowej 
rj^stwowego podatku przemysłowego 

r*V urzędzie skar.bowyra podatków i 
P'at skarbowych w Łodzi podaje w 

2yśl art. 79 ustawy z dn. 14 maja 1923 r. J**- U. R. P. Nr. 58 z 1923 r. poz. 412) 
,°, Publicznej wiadomości, że nakazy pla 
.j C ze na państwowy podatek przemy­
t y za 1-sze półrocze 1925 r. zostały 
Usiane. 
, Kwoty wymierzonego podatku nale-
Z,Wpłacić do kas skarbowych najpó-

do dnia 15-go października 1925 r. 
Od ustalonych sum obrotu i obliczo­wi, i— . i .. 

( i t i k i 

Str. ł . 

Sieroty, starcy i ka 
Dobroczynność 

Kwcstja cg>vstcncji n żnych instylu 
cji filantropijnych nabrała w czasach po 
wojennych bardzo wielkiego znaczenia 
Wojna bowiem przyczyniła się do ruiny 
najszerszych w a r s t w społeczeństwa za­
równo pod względem moralnym jak i f i­
zycznym. 

Ilość nędzarzy sierot j wdów, poz­
bawionych opieki i dachu nad głową, 
zwiększyła się niepomiernie. 

Prócz tego wojna wyrzuciła poprostu 
na bruk tysiące żołnierzy i robotników, 
którzy po zlikwidowaniu przemysłu wo­
jennego nie mogą znaleźć zajęcia. 

Nici, wiążące te masy z resztą społe­
czeństwa, muszą być dostatecznie moc­
ne by nie urwać się za lada podmuchem 
wiatru... 

Społeczeństwo jest przecież złączone 
szeregiem więzów j wspólną odpowie­
dzialnością, należałoby się więc zastano­
wić, w jaki sposób przyjść z pomocą tym 
szerokim rzeszom, które cierpią nie z 
winy własnej. 

Traktując rzecz z tego punktu widzę-

leki winny się znaleźć pod opieką miasta. 
prywatna nie może podołać temu zadaniu. 
nia każdy wśród pokrzywdzonych człon 
ków społeczeństwa ma prawo żądać po­
mocy od swych spółobywateli, szcze­
gólnie od klas zamożniejszych. 

Społeczeństwo zaś ze swej strony 
moralnie nie ma prawa odmówić mu po 
mocy i, jeżeli chodzi o społeczeństwo 
łódzkie to przyznać należy, że ono nigdy 
od obowiązku swego się nie uchylało. 

Ale najdalej nawet posunięta działał 
ność filantropijna jest tylko plasterkiem 
na ropiejące straszliwe rany społe­
czne. 

Nasze schroniska, internaty żłóbki, 
domy sierot i tacie kuchnie przeżywają 
kryzys stokroć gorszy niż składy z ma­
nufakturą i wątpliwe jest rzeczą, czy w 
obecnych warunkach odwoływanie się 
do sumienia bezgotówkowych łodzian 
odniesie pożądany skutek. 

Dzieci w domach sierot cierpią pop­
rostu głód i najskrajniejszą nędzę, a 
członkowie towarzystw dobroczynnych 
stoją wobec tego faktu zupełnie bezrad­
n i 

Zbliża się obecnie sezon dobroczyn­
nych balów,, maskarad i zabaw. ' 

Jest to jedyna nadzieja łódzkich to 
warzystw dobroczynnych, które słusz­
nie czy leż może niesłusznie mniejsza : 
tem, liczą na ofiarność społeczeństwa. 

Należy jednak mocno wątpić w to, 
czy filantropijna działalność zdoła zape 
wnić byt licznych instytucji, wymagajrt-
cych doraźniejszej i radykalniejszej po­
mocy. 

Kwesty uliczne itp. imprezy nie cie. 
szą już obecnie taką pupularnością jak 
to ongiś bywało. 

Jedyną skuteczną radą byłoby umia. 
stowienie instytucji dobroczynności pu­
blicznej. 

Bez wydatnych subsydjów ze strony 
władz komunalnych, bez poparcia opieki 
społecznej — filantropja pozostanie n?.-
dał tem, czem jest, to znaczy niczem. 

Miasto nakłada podatki na mieszkań 
ców i z nich powinno czerpać środki na 
opiekę społeczną zgodnie z wymogami 
wielkiego miasta, Ego. 

P r z y j r z y j c i e ssę, j a k i n n i r z ą d z ą ! 

. ujjiaionycn sum ODrotu i obliczo-
kwot podatku mogą być wnoszone 

oh nia za pośrednictwem komisji 
pikowych do komisji odwoławczej w 
, f n i in ie do dnia 15-go października 1925 
' l»rt. 85). 

Przedsiębiorstwa i zajęcia podlegają 
t: Podatkowi przemysłowemu, które po 
Ł.ffrięte zostały do opodatkowania po 
.'U 15 W rześnia 1925 roku i otrzymały 
^ tym terminie nakazy płatnicze, mogą 
L , s 'ć odwołania od ustalonych sum o-

i obliczonych kwot podatku, za 
, rędniclwem komisji szacunkowej do 

y "jisji odwoławczej, 
^ B2u dni 14,, licząc od dnia następnego 
p, doręczeniu nakazu płatniczego. Te 
i!ijedsiębiorstwa i zajęc :a winny wpla-
jj. Podatek przemysłowy w ciągu 8 dni 
! M ^ c od dnia następnego do doręczeniu 

płatniczego. 
&rj a w o wniesienia odwołania nie 
^Yslug U j e t c m u płatnikowi, k tóry 
o r e w przepisom art. 52. 54 i 55 ustawy 
^Podatku przemysłowym bądź wcale 
ty| r 0 z y ł zeznania o obrocie, bądź zło-
bU* Po terminie. Odwołanie takiego 
\ ""ka nie będzie rozpatrywane (art. 

\b l a >y). 
le 7mesienie odwołania nie wstrzymu-
bi^°wiązku uiszczenia podatku w prze 

terminie. 

konwent senjorów 
*b«erze sie. w e w t o r e k , 

w c z w a r t e k p e ł n a r a d a . 
% ^ i a 1 7

" £ °
 b m

­ pod przewodnict­
S u

5 5 , f­ Hciffra, odbyło się posiedze-
% e ° m i s u skarbowo-budżetowej, na 
tiiejs,m. załatwiono szereg spraw drob-
?° kin! W a £ ' - Między innemi rozpatrzo­
no p ° d a ń 0 subsydja nrejskie, za-

"Veh. n ° kwestję wydatków, związa-
.Urza.dzeniem działu łódzkiego na 

^ wie lwowskiej itp. 
b?sU} w l o r . e k , dnia 22 bm. wyznaczone 

efty° P° s ' edzenie konwentu seniorów 
S'*H a r

S Z e P° ferjach letnich posiedzenie 
^-tfn u e odbędzie się w czwartek, dnia 
w ° Om 

(i i ritia i i do Paryża 
na międzynarodowy zjazd przedstawicieli miast. 
III zjazd międzynarodoY. ,. miast 

w Paryżu, na którym m. Lóui. reprezen­
towane będzie przez p. prezydenta M. 
Cynarskiego oraz prezesa rady miej­
skiej, dr. B. Ficlinę, rozpoczyna swe ob­
rady w dniu 28 b. m. 

Szczegółowy program kongresu o-
bejmuje: l ) szereg posiedzeń, poświęco­
nych najaktualniejszym zagadnieniom 
polityki komunalnej; 2) zwiedzenie urzą 
dzeń municypalnych Parj'ża i okręgu 
paryskiego; oraz 3) zwiedzenie miast: 
Reims. Lugdunu i Grenoble (wystawa 
elektryfikacyjna). 

Z zagadnień polityki miejskiej, oma­
wiane będą na kongresie między inne­
mi: 1) sprawy organizacyjne międzyna­
rodowej unji miast oraz jej stosunki z 
organizacjami i instytucjami międzyna­

rodowemu 2) sprawy autonomii muni­
cypalnej; 3) sprawy polityki gruntowej 
miast w związku z kwestją mieszkalnic­
twa; 4) sprawy podziału wielkich cen­
trów miejskich na poszczególne autono­
miczne jednostki administracyjne. 

Kongres otworzy p. Guillaumin, prze 
wodniczący rady miejskiej m. Paryża. 
Przewodniczyć obradom będą m. in. p. 
C. Herriot, prezes izby deputowanych, 
p. P. Laval, minister robót publicznych 
republiki francuskiej, p. A. de Monzie, 
minister oświecenia publicznego republi 
ki francuskiej i inni. 

Zamknięcie zjazdu wyznaczone zo­
stało na d. 10-go października r. b. 

Tydzień od 4—10 października po­
święcony będzie wycieczkom do Reims, 
Lugdunu i Grenoble. 

Z m o t y k ą n a s ł o ń c e . 

Przeszło 2 miljony złotych 
wydano już na kanalizację. 

Według sprawozdania wydziału ka­
nalizacji i wodociągów za m. sierpień 
1925 r., w ciągu okresu sprawozdaw­
czego wydatkowano ogól. zł. 621.767.4S 
(od początku zaś istnienia wydziału, t. j , 
od dnia 1 sierpnia 1924 r.~zł. 2.305.095). 

Z sumy 621.767.48, wydatkowanej w 
sierpniu: zakup materjałów pochłonął 
zł. 233.822.71, pensje pracowników — 
zł. 313.324.24. 

Dział gospodarczy przyjął w sierp­
niu 302 wagonów materjałów. od począt 
ku zaś robót — 1.224 wagonów..Na od­
cinki wysłano 1040 wagonetek 5-tonno-
wych. 

Na wszystkich pięciu odcinkach ro­
bót wykopano w sierpniu 12.245 m. 
sżeśc. kanałów. Oszalowano 14.445 m.b. 
ułożono spodów 805 m. b.. dolnych skle­
pień 787 m. b., górnych sklepień 1217 m. 

b., zasypano 1484 m. b. Wykończono w 
sierpniu 1217 m. b. kanałów, co dowodzi 
że intensywność robót wciąż się zwięk­
sza, gdyż odnośne cyfry dla miesięcy: 
maja, czerwca i lipca wynosiły: 506,689 
i 854. 

W dziale starych kanałów dokonano 
remontu kanału przy ul. Wchodniej na 
długości 220 m. i remontu 2-ch studzie­
nek, oraz prowadzono dalej remont żło­
bu koryta rz. Łódki przy ul..Drewnow­
skiej. 

ogólna Ilość robotników, zatrudnio­
nych w wydziale kanalizacji, wynosiła 
na dzień 1-tro września: 1969. czyli w 
porównaniu z d. I sierpnia (1659) zwięk­
szyła się o 310. Z ogólnej liczby robotni­
ków przy budowie kanałów zatrudnio­
nych było 1578. przy robotach różnych 
130, w dziale gospodarczym — 261. 

Tfiara o v z i « a i 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski gra Jeszcze dziś. Jutro I w po 

nledzialek przepiękna, feerycznie wystawioną 
baśń sceniczna Szekspira z muzyka Mendel-
sohna „Sen nocy letniej". 

We wtorek, pierwsza oryginalna premjera 
nowego sezonu. Będzie nią, Jak wiadomo, głoś­
ne dziś w całej Polsce, grywane z olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich większych scenach 
Rzeczypospolitej, w Łodzi Jeszcze nie znane — 
znakomite dzieło sceniczne Stefana Żeromskie­
go „Uciekła mi przepióreczka". 

Rolę tytułową odtworzy zaangażowana ha 
stale do zespołu teatru miejskiego wybitna ar­
tystka sceny poznańskiej p. Jadwiga Ozylew-
ska, główne role męskie pp. Alfred Szymański 
(dr. Przełecki), Jerzy Woskowski (Smtigoń). 

W dwóch Innych rolach ważniejszych za­
prezentuje się po raz pierwszy publiczności 
łódzkiej dwoje wybitnych artystów, na stale dla 
naszej sceny pozyskanych pp. Jadwiga Żmijew­
ska (księżniczka) 1 Jan Kochanowicz (prof. Wil­
kosz). Pozostaje role objęli pp. Białoszczyńskl. 
Dęblcz, Kllszewski. Krotkę, Przystański. Wilcz­
kowski, Żeromski. Reżyserskie opracowana 
Władysława Ryszkowsklego, dekoracje Bolcsł: 
wa Kudewicza. 

Sprzedaż biletów na premjerę oraz wyda­
wanie zamówionych rozpocznie się od dziś i do­
konywać się będzie w świeżo dla wygody pu­
bliczności 'urządzonej kasie zamawiań w gma­
chu Grand Motelu przy ul. Piotrkowskiej w 
sklepie pod firmą „Mignon". Tamże najwwać 
można dziś bilety na jutrzejsze, t. j . nidfliclnc 
oraz poniedziałkowe przedstawienia „Snu nocy 
letniej". 

Kasa zamawiań nie pobiera nadpłaty. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę, dina 19 b. m., o godz. 4-tcj 
po pol. dla młodzieży szkolnej po cenach zni­
żonych, t. j . od 50 gr. do 1.50 i wieczorem o g 
8.15 wiecz., przemiła komedja kontuszowa A. 
Małeckiego „Grochowy wieniec". 

Jutro, t. j . w niedzielę, dnia 19 b. m. po poł. 
o godz. 4-tej i wlecz, o godz. 8.15 wiecz. J2»»-
chowy wieniec". 

Kto się kim opiekuje. 
M a g i s t r a t t w o r z y t o w a r z y ­
s t w o o p i e k i n a d z w i e r z ę ­

t a m i . 
W myśl uchwały magistratu,— ław­

nik — przewodniczący wydziału opieki 
społecznej, p, W. Adamski, przystąpił do 
prac organizacyjnych celem stworzenia 
w Łodzi, na wzór istniejącego przed woj 
ną, towarzystwa opieki nad zwierzętami. 

mm 

°**a,tek o godz. 3 p, poł . 
ostatni 10 wiecz. 

ZONY ZDRADZAJĄCE MĘŻOWIE ZDRADZEN! ROZWÓDKI 
PANNY na WYDANIU PRZYJACIELE DOMÓW KOCHANKOWIE 

wszystkich s tanów winni beswzglądnie obejrzeć t u m p t „ C z t e r d z i e s t o l e t n i a K o b i e t a " 
" " .—^- w którym popisują się wspaniałą grą .-'li-J? mm^-ń « 

DIANA KARENNE i WŁODZIMIERZ GAJDAROW 



sir. d. .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

w masce Podział miasta na rewiry. 

to nietylko 

Kowuńkd, Rlhiskii 1 Kotlin 
w swych najlepszych kreacjach 

to nietylko 
a r c y d z i e ł o f r a n c u s k i e j s z t u k i f i l m o w e j 

to metylko 

s c e n a r j u s z o w y s o k i e r n s e n s a c y | n e m 
n a p i ę c i u . 

Dama w masce 
j e s t o b r a z e m o n i e s s m o w i t e m t l e 
e g z o t y c z n e m . 

Dama w masce 
t o g r o z ą t c h n ą c e s c e n y w c h i ń s k i e j 
j a s k i n i g r y i w y s t ę p k u w P a r y ż u , t o 
k a p i t a l n e s c e n y b a l u m a s k o w e g o w e 
s p ó ł c z e s n y m B a b i l o n i e , t o n i e b y w a ł e 
t y p y s z u m o w i n m i ę d z y n a r o d o w y c h -

Dama w masce 
t o t r a g i c z n y l o s k o b i e t y , k t ó r a d o s t a ­
ł a s i ę w r ę c e m i ę d z y n a r o d o w y c h a f e ­
r z y s t ó w . 

Dama w masce 
t o 8 a k t ó w s c e n m r o ż ą c y c h k r e w 
w ż y ł a c h . 

K a ż d y m u s i , t en , n i e z w y k ł y f i l m z o b a ­
c z y ć n a e k r a n i e 

%*> §^'%Sr m mm ĘTm 

Jedną z najaktualniejszych kwestji z 
dziedziny skarbowości, na gruncie łódz­
kim jest sprawa podziału naszego miasta 
na 6 rewirów skarbowych, które rozpo­
czną swe urzędowanie z początkiem 
przyszłego roku. 

W „Dzienniku Ustaw" (Nr. 92 poz. 
646) ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu z dn, 28 sierpnia J925 r., regulują­
ce podział Łodzi na rewiry, nodlegające 
kompetencjom nowych urzędów. 

IV Urząd Skarbowy: prawa stron* 
ul. Zgierskiej, prawa strona ul Nowanrel 
skiej i lewa strona ul. Pomorskiej. Na' 6 ' 
żą tu zatem: Łagiewnicka, MarysińskT 
Brzezińska, Franciszkańska, PólnocO*' 
Źródłowa i t. d. 

V Urząd Skarbowy: Prawa strona Wj 
Pomorskiej prawa strona ul. Piotrków-' 
skiej, aż do ulicy Przejazd, lewa stron* 
ul, Przejazd i część ul, Konstytucyin*'' 
Należą tu zatem: Południowa, Cegielń'*-

Zmiany w kuratorium 
D r . J a r o s z w y j e ż d ż a d o W a r ­

s z a w y , a j e g o m i e j s c e z a j ­
m i e p . O w i ń s k i . 

W dniu wczorajszym kuratorjum o-
kręgu szkolnego łódzkiego otrzymało o-
licjalne zawiadomienie o zamianowaniu 
dr. Jarosza naczelnikiem wydziału w mi­
nisterstwie. 

Po przybyciu do Łodzi p, Owińskiego 
nastąpi przejęcie agend przez nowego 
kuratora i pożegnanie ustępującego dr. 
larbsza. (b) 

Zupki magistrackie 
d i a b e z r o b o t n e j ; i n t e l i g e n c j i . 

Wydział opieki społecznej, od ponie­
działku, dnia 21 września rb., powiększa 
ilość wydawanych obiadów dla nieza­
możnej inteligencji do 200 dziennie, Obia 
iy będą wydawane przedewszystkiem 
osobom niezarobkującym. Miejska kuch­
nia dla niezamożnej inteligencji znajdu­
je się przy ulicy Piotrkowskiej 92. Celem 
otrzymania obiadu należy się zwrócić do 
biura wydziału opieki społecznej (Mo­
niuszki 10) w godzinach urzędowych. 

Lekarz -dentysta 

L. Gecowowa 
wznowiła przyjęcia 035 

Ul . W s c h o d n i a 3 1 , t e l . 3 1 - 9 1 . 

Pieski lord 
p o p i s y w a ć s i ę b ę d z i e 

w H e l e n o w i e . 
W niedzielę o godz. 3 po poł. na bois 

ku sportowem w Helenowie rozpoczną 
się popisy policji pieszej i konnej oraz po 
pisy słynnego psa policyjnego „Lorda". 

„Lord" od kilku dni odbywa specjal­
ny trening, aby godnie popisać się przed 
publicznością. Popisy „Lorda" obfitować 
będą w szereg sensacji, dotychczas przez 
publiczność łódzką nieoglądanych. 

Widowisko zapowiada się świetnie, 
gdyż „Lord" znajduje się w doskonałej 
formie. 

Ślusarz zawinił 
a k o n s u m e n t a p o w i e s HF. 
W ostatnich dniach w sklepach Fódz-

kich podniesiono cenę cukru w sprzeda­
ży detalicznej. 

Jak się dowiadujemy, zwyżka ta spo 
wodowana została chęcią odbicia sobie 
strat, jakie poniósł bank cukrownictwa 
z powodu niewypłacalności banku dla 
handlu j 'przemysłu aczkolwiek jeszcze z 
zeszłorocznej kampanji cukrownicy po­
siadają większą ilość wagonów cukru. 

Pożar. 
Wczoraj, o 4 po poł. w suszarni i far-

biarni Arona Fuksa, Franciszkańska 4, 
wybuchł pożar, skutkiem zapalenia się 
szmat od pieca. 

ł i 2 oddział straży ogniowej pożar 
umiejscowił. 

Podział ten przedstawia się w spo­
sób następujący: 
I Urząd Skarbowy będzie obejmował pra 
wą stronę ul. Konstantynowskiej, całą 
Ogrodową, Drewnowską, Lutomierską 
Wrześniewską, Aleksandrowską Mau-
stera i t. d., lewą stronę Nowomiejskiej i 
lewą stronę ulicy Zgierskiej. 

I I Urząd Skarbowy: Lewa strona ul. 
Konstantynowskiej, lewa Piotrkowskie) 
aż do ul. Andrzeja i prawą stronę ulicy 
Andrzeja. Należą tu zatem: Zawadzka. 
Zachodnia, Zielona, 6 sierpnia, cześć 
Gdańskiej, część Cegiełnianej { Alei Ko­
ściuszki, Pańska i Wólczańska do ulicy 
Andrzeja. 

BI Urząd Skarbowy: Lewa strona ul. 
Andrzeja, lewa strona ul. Piotrkowskiej 
od Andrzeja aż do końca, Górny Rynek 
i prawa strona ul. Rzgowskiej. Należą tu 
zatem: Kopernika, Łąkowa, Zamenhofa, 
św. Anny, aleja Kościuszki (od ul. An­
drzeja) Gdańska, Karola, Radwańska. 
Pańska ks, Skorupki, dalsza część Pań­
skiej, wólczańskiej, Kątna, Wiznera. 
Piękna Cieszymska, Pabjanicka, Bednar­
ska i t. d 

*f f * 
na (od P ;otrkowskiej) Narutowicza, 1 { 
ugulta, Moniuszki i część Zagajnikom' ' 
Kilińskiego i Sienkiewicza, aż do P 1 ? e l 

zdu. 
VI Urząd Skarbowys Pozostała c z c a j" 

ul. Konstantynowskiej, prawa' stron-* * 
Przejazd, dalsza część prawej s* r

t%-
Piotrk-"/skiej (aż do kpńca) i lewa 5 j n | . 
na ul. Rzgowskiej. Należą tu zatem: 
sza część ulic Kilińskiego i Sienkiett1^ 
lawrot, Główna, Rokicińska, V , .• 

część Zagrnikowej, Orla, Pusta, ' ' „ g , 
dz''->iana. Cr ' Trralorska, F.^b*"^';^ 
Tylna, Emilji, Miljonowa, Senatorska.^, 
•now.T, Brz?żna, Napiórkowskiego. 
wo Zarzewska, Dąbrowska, Śłąs*3 

Istniejące dotychczas w Hc?D ' e A, 
przy urzędach skarbowych komisie * 0 . 
cur.lcowc znosi się i równocześnie . 
rzy się 12 nowych komisit szaci"1 

wych do spraw podatku przemvs' o v ^ f 0 . 
oo dwie przy każdym z nowoiit\Vpr. j C 

nych urzędów skarbowych w s ] * -cd 
oo 12 członków, 12 zastępców i 13 P'*' 
stawłcieli płatników. ^ 

Czerwony Krzyż 
rozpoczą ł inkasowan ie sk ładek 

za r. b. 
Zarząd oddiiału łódzkiego czerwone 

go krzyża polskiego zawiadamia, że inka 
sowanie składek członkowskich za rok 
1925 zostaje wznowione z dniem 21-go 
września rb. 

Serdecznie prosimy wszystkich 
członków Czerwonego Krzyża o łaska­
we uiszczenie zaległych składek na ra­
ce inkasentów którzy obowiązani są o-
kazać się legitymacją, wydaną przez od­
dział łódzki Czerwonego Krzyża Polskie 
go. • 

Jednocześnie nadmieniamy, iż skład­
ka członka dożywotniego wynosi jedno­
razowo zł, 100—, składka roczna człon­
ka zwyczajnego wynosi zł. 5.—, a wspie 
rającego nie mniej, niż 1 złoty rocznie. 

Łódź w Czechoslo-
wacji. 

I m p o n u j ą c a z n a j o m ' 
g e o g r a f j L . 

Guaranty Trust Company 9\-'; <j« 
Jork, oddział vy Londynie nade*' 8 • •„• 
łódzkiego oddziału warsząwskieć 0 M*'T 
ku dyskontowego, z .którym ie?: 
łych stosunkach ii ot zaadrtśC V ;" : , n ; 

ten sposób: Lodr, Czecho-Slov^kia. J 
Świadczy to nader pochlebni* c j o 5 t 

glikach i ich znajomości ąe.ogral'i< 
tc widocznie wada narodowa ^ . fri^S 
premjer Lloyd George, l e i r ; « w ' f 6 

gdzie się znajduje Górny Śląsk 
i HWIIMISJIIflMpi i«inii.B'ii»HiiiiUiii a 
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inflacyjne bańki mydtanę 
pękają za lada podmuchem. 

Lokujmy swe wkłady w przedwojennych solidnych bankach. 
Serja wstrząsów walutowych, jaka 

zwiedziła nas w ostatnich tygodniach i 
dobiegła jeszcze końca, posiada bez­

piecznie również pozytywne znacze­
nie. 

Nie tylko przedstawiła w rzeczywi 
"'m świetle dotychczasową politykę f i -
Iansową rządu, polegającą na łudzeniu 
^ e i całego społeczeństwa, ale też u-
niemożli wiła dalsze utrzymanie się na po 
^erzchni tym wszystkim czynnikom go-
sf*°<larczym, które nie miały ku temu ra 
Analnych podstaw. 

Mamy tu na myśli miłs i średnie ban 
1 Wyrosłe w czasach konjunktur infla 

sinych. 
Nie będziemy tu omawiali i przypomi 
' sobie okoliczności, które umożliwi. "al 

ty 
Me tym przedsiębiorstwom bankowym 

'yle egzystencję, ale nawet grube za 
'^bi, jakkolwiek n.e posiadały one pra-

żadnych kapitałów własnych, jako 
kierowników, którzyby mogli spro-

' swoim zadaniom. 
... dopiero ostatn:a zniżka złotego i wy-
I , ' a na tem tle panika ujawniły w ca-
i,' Pełni spróchniałe podstawy, na ja 

opierały swój byt te instytucje. 
r rzede\\szystkiem wyszło na jaw, iż 

^ e t najpoważniejsze banki nie prze-
*egały najgłówniejszej i najprymity-

^'ejszej zasady utrzymywania powa-
M.' °2ęści swych aktywów w stanie mo 
'*je najpłynniejszym. 

t

 0 też wystarczało, aby w związku 
-denerwowaniem, jakie powstało na-
pr

 e ^ upadłości Banku dla handlu i 
j emyslU ( poczęto powoli wycofywać 
^ ^yty, a już wszystkie bez wyjątku 

^ *częście, iż ruch depozytowy w Pol-
n; . ^°tychczas nie jest należycie rozwi­
ej ^ Sdyż bylibyśmy świadkami ban­
ty! w największych banków, co zacią-
C j V na naszym organ"zmie gospodar-

£ n a szere-g lat. 

d^o^k i i c d n a k t c m u ' i z i l o ś ć małych 
lot zYtarj'iszy jest stosunkowo nikła, po 
&iQ

en'"e moina było opanować przy po­
lo,., s*°S'-inkowo niewysokich kredy-

dzielonych przez rząd a zwłaszcza 
itjijj! ? a n l c ' Polski, a wówczas poważni 
^ n f i bankowi, oceniając przejściowy 
" <V t C r t r u dności , nie zaostrzyliby sy-

•"•zez wycofane swych wkładów, 
t i i i ^ ^ i w n i e . wypadki takie były nie-
V ' a ogółem wielki przemysł i han-
\tj f| ' - ^ y bankom z pomocą, oddając 
•t,^jfyspozycji swój portfel oraz wol-

^ y. o ile niemi rozporządzały. 
'*p.V.'.C*k* W a konieczna, tem więc 
Hf • '? n a s l £

Vpi ła. trwała przez czas 
dla wielkich instytucji zakoń-

2 acząly się chwiać. 

8lS szczęśliwie. 
ł»»w, , K S 2 0 Ś C t. z w . wielkich banków 

kVl v „'l?:1180*6 niemieckie, które zdo 

^ea j l C ? a ' ś l e P 0 i bez głębszego zrozu-
K\. , . l s t o l Y naśladowała wie lk ie insty 

,1 "na ly s , . 
f \ I w ie lk i w p ł y w na tamtejszy 
r ^ c Z y . . N i e rozumiała jednak istoty 

1 l - i- tego, iż posiadanie znaczne­

go portfelu akcji przemysłowych bez ka­
pitałów własnych naraża płynność posia­
danych aktywów, co zgubne musi wywo 
lać skutki w chwilach, gdy załamuje się 
zaufanie rynku. , 

Pozatem nasze wielkie banki wscho­
dziły w bardzo ryzykowne operacje f i ­
nansowe przedsiębiorstw, przez co unie­
ruchomiły większość swoich aktywów. 
Angażowały się zbytnio jednostronnie, 
nie spełniając jednocześnie swych obo­
wiązków wobec ogółu. 

Zapomniano, iż banki niemieckie 
swój wielki wpływ na tamtejszy prze­
mysł zawdzięczają nie tyle posiadaniu 
własnego portfelu akcji, ile raczej umie­
jętnemu operowaniu na znajdujących 
się w ich depozytach akcjach, należą­
cych do klijenteli bankowej. 

Te kapitalne różnice nie były zro-
zumiane przez nasze instytucje finanso­
we i obecnie niewiele brakowało, aby 
doszło de krachu. 

Na posiadanie i finansowanie powa­
żniejszych zakładów finansowych pozwo 
lić sobie mogą jedynie banki posiadające 
znaczne kapitały własne oraz niezawo-
dzącą pomoc zaprzyjaźnionych z nimi 
banków zagranicznych, które w chwil ' 
runu nie zawiodą. 

Do popełnionych a wyżej wymienio­
nych błędów dołączył się jeszcze jeden, 
a mianowicie ostatnio uprawiana i wy­
woływana przez niektóre banki niezdro­
wa spekulacja akcjami na giełdzie. 

W ten sposób chciano zapewnić so­
bie większe zarobki, aniżeli te, jakie mo­
żna osiągnąć przy normalnych procen­
tach. 

Załamanie się waluty było również 
ciosem dla swych banków, które pozwa­
lały sobie na tak ryzykowną spekulację. 
Rynek akcjowy doznał takiego wstrzą­
su, iż obecnie, gdybyśmy mieli brać za 
podstawę kursy teraźniejsze, wszystkie 
akcje najpoważniejszych banków pol­
skich, możnaby skupić napewno za su­
mę znacznie mniejszą od 10 miij. złotych. 

Taki stan rzeczy podcina zaufanie i 
dezorganizuje rynek pieniężny. 

Pierwsza fala nastąpiła po smutnej 
pamięci nadużyciach przy wypłacie nale­
żności i rachunków walutowych, druga 
obecnie. Stan taki jest nie do zniesienia 
i należy go wszelkiemi sposobami zwal­
czać, przedewszystkiem zaś przez pozy­
tywną pracę. 

Wielkie banki winne powoli, lecz 
tem nie mniej celowo likwidować swoje 
udziały w przedsiębiorstwach oraz nie-
rentowych i zbyt licznych w stosunku 
do posiadanych kapitałów nierucho­
mościach. 

Natomiast poważne sfery gospodar­
cze, jakotez szersza publiczność winna 
z całem zaufaniem oddać swe wkłady do 
najpoważniejszych banków, gdyż jedy­
nie w tych warunkach jest możliwa po­
prawa. 

Natomiast bezwzględnie należy się 
wystrzegać rozmaitych banczków, a 

zwłaszcza wszelkich kreacji inflacyjno-
powojennych, nieposiadających ani od­
powiednich kierowników, ani też nie ko 
rzy-tających z kredytów zagranicznych. 

Jeden właśnie z tych banczków, któ­
re zawiesiły wypłatę, wyraził się wobec 
nas, iż przejściowe wstrzymanie wypłat 
jest celowe, i może zapobiec ruinie ban­
ku. 

Oczywiście, jest to bardzo jednostron 
ne ujmowanie sprawy, gdyż my uwala­
my, iż zawieszenie wypłat przez banki 
jest największą oznaką przesilenia go­
spodarczego. 

Dlategoteż strońmy od banków, któ­
rych cały kapitał zakładowy polega na 
posiadaniu ki lku kamienic. 

W chwili bowiem paniki pieniężnej, 
a zwłaszcza w naszych stosunkach, ka­
mienic czy też portfelu z akcjami nie mo 
żna zrealizować, a wtedy za chęć wzbo­
gacenia się ludzi, którzy z bankowością 
nie mieli nic wspólnego, płacić musi sze­
roka naiwna publiczność. 

Straty przy dostawach 
wojskowych 

s p o w o d o w a n e z o s t a ł y n i e ­
d o t r z y m a n i e m t e r m i n ó w 

p ł a t n o ś c i i d e p r e c j a c j ą 
z ł o t e g o . 

Wielkie rozgoryczenie panuj© w 
sferach przemysłowców wełnianych, 
wykonywującyck dostawy wojskowe. 

Dostarczyli oni wielkie partje sukna, 
nie otrzymując żadnego,pokrycia, a je­
dynie obietnicę zapłaty. Tymczasem 
termin nie został dotrzymany. 

W międzyczasie spadek waluty spo­
wodował to, iż nie tylko stracili dotych 
czasowy zarobek, ale też ponieśli efek­
tywne straty, wobec tak znacznej de­
precjacji złotego. 

Firmy przemysłowe, którym nale­
żało się dziesiątki tysięcy złotych od 
wojska, cierpią na brak gotówki i mu­
szą zapożyczać się, płacąc lichwiarskie 
procenty na rynku. 

Sprawy powyższe winny być jak-
najrychlej załatwione w sposób odpo­
wiadający dobrym zwyczajom kupiec­
kim. 

Szwedzi i ho łendrzy 
p ó c z y n i ą w „ W i d z e w s k i e j 

M a n u f a k t u r z e " w i ę k s z e 
z a k u p y . 

Wycieczka przemysłowców szwedz­
kich i holenderskich, która bawiła w 
Łodzi specjalną uwagę zwróciła na wy­
roby Widzewskiej Manufaktury. Jak się 
dowiadujemy, przemysłowcy ci przez 
kilka godzin zwiedzali faorykę Widzew­
skiej Manufaktury, przvc'.e-n specialne 
zainteresowanie towara.n, tej firmy oka­
zali szwedzi, którzy wyrazili gotowość 
zawarcia poważniejszych tranzakcii. 

Holendrzy wzięli kolekcje i obiecali w 
najkrótszym czasie rozpocząć pertrak­
tacje celem sfinalizowania większego za 
kupu. 

Dolar w Łodzi. 
W związku z świętami żydowsklei; 

zmniejszył się dowóz dolarów, co od 
biło się na kursie. 

Popołudniu kurs w płaceniu prze 
kroczył 6.36, przyczem materiał znaj 
dowal sie w skąpych Ilościach. 

Zaznaczyć należy, iż Jest to wzmóc 
nlenie przejściowe, które ustanie z chwi 
Ią rozpoczęcia się normalnego ruchr 

GOTÓWKA. 
Dolary —.— 

CZEKI 
Belgja 26,18 
Holandia 239,20 
Londyn 28,85 
Nowy York 5,93 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA­
STAWNE 

Pożyczka dolarowa 63,50 
Pożyczka dolarowa w złotych 377,825 
Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 43,50 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 70,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

14,90 — 14,80 — 15,05 
5 proc obi. Tow Kred m. Warszaw} 

przedw. 13,75 
4 1 pół proc. obi Towł Kred. m. War­

szawy przedw. 10,80 — 10,90 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,25 — 4,5^ 
Bank Handlowy 3,— 
Bank Zachodni 1,15 
Bank Zarobkowy 6,— 
Spicss 2,05 
Elektr. Dąbrów. 0,50 — 0,60 
Częstocice 0,90 — 1 , — 
Firley 0,25 
Szwajcarja 114,85 
Sztokholm 159,70 
Praga 17,63 
Wysoka 1,75 
Węgiel 1,12 - 1,10 — 1,12 
Modrzejów 2,17 — 1,95 — 2 , -
Norblin 0,71 — 0,69 — 0,71 
Ostrowieckie 3,60 
Parowozy 0,25 — 0,26 
Rudzki 0,67 — 0,73 
Starachowice 1, 1,05 — 1,02 
Zieleniewski 10,20 
Zawiercie 7,15 
Żyrardów 5,50 — 5,35 
Borkowski 0,57 
Zach. Tow —•— 
Haberbusch 4,65 — 4,70 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 18 września 

PoIski Atencja telegraficzna 
Paryż 24,43 
Londyn 25,11 1 pół 
Nowy York 5,18 
Warszawa 86,— 

eProszki dla dorosłych, 

jiinr 
usuwają B Ó L G Ł O W Y . 

Wyr. Lab. Chem. farm. .Ap. Kowalski"-! 

&rand Kino 
DZIś PREMIERA! 

PocząteK przedstawień: 
w dni powszednie o godz. f> pp. 
w niedz. i święta o godz 3.30 pp. 

MOTTO: Kobiety pamiętajcie, że niewola zn kła. lecz 
niewola miłości i wiara u was pozostać musi. 

Mężczyzna. Kobieta-Małźeństwo 
•D 

Wspaniały diamal cbyczaiowy 
w 7-miu wielk'ch część ach. 

W roli głównei 
gwiazda ekranu 

Nad program: „ M E D A M SIĘ 
DOROTA FILIPS 

Nad program: Znakomita farsa 
w 2-ch aktach. 
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Boisko Ł K.S. przy Al. Unji 1UTOH11 
Niedzitla d % % f P O P O J U ° D N I U D Z ' Niedziela ^ 

Mistrz Poznania 

J Boisko Ł K.S. przy Al. Unji 

fa«*< 
o d b ę d ą S 'q z a w o d y t o w a r z y s k i e p o m E ę d z y d r u ż y n a m i 

Mistrz Łodzi 
O g o d z . 2 .15 p r z e d m e c z W A R T A 91 — L.K S . 19. 

KAŻDY 
który niedobrze widzi niech sią 

uda niezwłocznie do o p t y k a 

71 PiotrKowsKa 71 
w celu dopasowania sobie okularów 

B a d a n i a o c z u b e z p ł a t n i e . 

pod kierunkiem sil wykwalifikowanych, 

E. JASZOaSKIEJ-ZELl&jlAHOWEJ 
P o ł u d n i o w a 1 8 . 

P"y 
gimnazjum 

Gimnastyka szwedzka i rytmiczna. Początki nauki. 
Opieka lekarska Ouża sala do gier I zabaw 
Ogródek. — Zapisy codziennie między 6—7 popoł 

O p l a t a k w a r t a l n a 7 0 zl. 5-3 

Ważne dla Pań!!! 
Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijentclę 

że po wystąpieniu zo apólkl pod Firmą A. Hel-
bing Nawrot 1-a 

o t w o r z y ł a m w ł a s n ą p r a c o w n i ę 
sukien i okryć damskich, przy ul, Zamenhofa (Roz­
wadów ska) Nv 30 parter. 

Pracownia moja zaopatrzona ZOSTAŁA, w NSJ-
świeższc zurnale francuskie i angielskie. 

Polecając aię nadal łaskawym względom 
Pozostaje z poważaniem 

Janina z Helbiagów Denel. 
Ceny konkurency jne Ii 

Wykończenie wytworne i punktualne. 

Scaramouche 
Scaramouche 
S c a r a m o u c h e 
Sca ramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 

S c a 
r a 
m o 

u 
ch 
e 

W 

Dr. med. 

Ztlililllll 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro-

iza. 
Ul, 6 Sierpnia 11 

od 1 do 4-ej. 

Dr. 

Południowa Ni z; 

telef. 40-26 
Specjalista chorrin 
skórnych wene 

• ycznych LECZEMI 
światłem i Lampa 

kwarcowa) Przyi-
inuje od 8 do 9.30 
od • i pól do * « 

Dr. m e d . 

Gdańska 42 . 
Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyimuie od 2— I 

J 
' U J B II | B ° » « " " " » " H B » II II ILJUUI I I MII II H U SJLB II II 1 

Smołę jtBjaiiiiii 
najlepiej nadającą się do smarowania 

dachów, poleca 

„ELI BOR" 
Sp. Akc. Handl Pizem. 

„ Ł . J . B O R K O W S K I " 
Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, 

telefon 172 i 173. 876 

Los uśmiechnie się do Ciebie 
Zł . 4 0 0 , 0 0 0 i wygrasz • — r w w j ^ r w w w 12-ej Polskiei 

Państw. Loterii Klasowej, jeżeli zakupisz los loteryjny 
w K a n t o r z e L o t e r j l P a ń s t w o w e ) 

B. Weinberg, Piotrkowska 42 
UWAGA: 32,500 losów wygrywa Zł. 9 8M.000 Główna 

wygrana Zł 400.000. Cena '/< losu Zł. 10 — 

KOMPLETY MliHIf 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny n umiarkowane zaiówno w kompletach 
jak I pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmme od godziny 4—:7. 

U U L O J U U U U U U U L ^ 

B A C Z N O Ś Ć L O K A T O R Z Y ! 
Dnia 20 września r, b o godz. 10 rano odbędzie się 
N A D Z W Y C Z A J N E O G Ó L N E Z E B R A N I E 

członków 'f-wa ,Loka'or* w lokalu Stowarzyszenia Pra­
cowników Handlowych i Biurowych w Łodzi, przy A'. Kns 
ciuszki Ni 21 11-e piętro fcont, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Pełnomocnictwo dla Zaiządu na zaciągnięcie po­
tyczki na budowę domów. 

2) Wolne wnioski. 
O liczne przynycie uprasza Zarząd T-wa .Lokator" 

' And-zela MV 11 
UWAGA: Odyby Zebranie i braku kworum nie odbyło się 

w 1 ym teimmle o godz me 10 ei, Zebranie bez 
względu na Ilość onecnych odbędzie się tegoż 

999 dmą w Il-gim teirainle o godzinie lł-ei r>no 
Ż A R Z A D 

X r O O O O o o a o o e o o o o o o o o o o o p p o o o o o o o o o o o o 

e • • ( l i i • U l 
Specjalista cborot 
skórnych > wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rónigena 

swiatlo-lecznic/N 

aLPlotrtowika 144 
ROŁ' tlwanrjlelirlue 

Tel. 29-45 
Przyimuje od S-.< 
' ti-S Dla pań od 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

igłosrenia 

Ą M E B L E do 
sprzedania u sto 

lar-a do stołowych 
pokoi do sypialni 
uo cenach zniż •nv, h 
ul B'ZfZ ńska 65 
F. Walenoloewic. 

980—3 

N \ STANCJĘ przy 
nię dwe dziew-

.tynki iziael. P> -
moc w nauce za 
ptwniona Oleriy 
klainć sub „S'an-

oa* -

'<AZJA. Do sprz-.' 
, ania I uwer (CVN 

gle Ormondej ul . 
Wodna na wprost 
Kma Oświatowego 
przy stole z owo­
cami 

s lid.-
nemu i a"ti ele 

ncKo umeblowa 

ny, pokó- centralne 
oj zew?ne, ze-

azd 36 m. A, 
995 - 5 

25 proc taniej po­
leca fa Tyczny 

skład sweatiów. 
Zielona H. 95I- . 

P IANINO kupię zn 
gotówkę Oferty 

pod ,D. S.* 952 2 

EORTEPIAN tanio 
I do sprzedania, 
Karola 8 m. \ 

E R L E , dy­
wany 

lóżKa metalowe, 
wózki dz c inne. o 
omany, koze'ki na, 

taniej l na dogod­
nych warunkach 

spizeclaie Magazcn 
Mebli, Pi ju • owsua 
Hi 116, 1 p front, 
telefon 21-61 

90 *—15 

(OSZUKLJĘ nok,, 
ni nieitmef.lowa 

nego Ofeny sub 

N (.-umeblowany" 

1)0-1—2 

IICZHNICA VI ki 
« Udziela lekcji W 

zakresie 5 rui klas 
Ofeny składać ś l i j ' 

Nauka', yy i -7 

ANGIELSKIEGO. 
" hebrajskiego o'Hf 

lekci W zak-res'« 1 

' kc ly średnie- »' 

d-ielamy, Al I MiJ» 
n' 35 iii 5 <-63-̂  

JODOWI i A 0"g l w,' 
H ka dyplimoW"1* 
ud/.iela lekcj1 O'.'' 
y suo .E A.- '*5 
dminisuaeji. 

BTUDENT UDIWJ 
i tnitema yki. 
m , f>zyKi 
Kilińskiego 93m ęzy^I 
iruga 
nn li 

brama, g£ 
9k 5 

z utrzyma 
d,a 2 osób 

IjOKÓJ 
r nie.n 
przy lnit-1'gen 'iej 

izr.ibdzimeWstelk e 
wygody. Waiszawa 
Polna 64—12. 

987- ' . 

P N A J M Ę w War-
I szawe pokój 2-
isi.oowy oi fiiemi 

utzymaniem. 7 zł 
t/.enme. Poszukuje 
współlokatorki do 

pjkom z utrzyma 
niem Warszawa 

ul Sienna 45 ni. <J, 
Gralfowa. 988 

lĘZYKt l W d*» 
I miesiące crurjBB 
na uauKa Denis 

(JOKÓJ umeblowa­
li ny z pościelą i 
.•fjłoJziennc in nuży 
mantem, dia > — . 
osóo do wynajęcia 

Jiramowicza 9. i ni­
wa oficyna, parter. 
Moga hyc uczcuni 
ce lub uczniowie. 

981-1 

7.0, angielskiego ' 
ir<-nci:suiego 
mecku^o, W- r»» 

Kam enna 15-ski 

P O S A D Y 

J T O L A K Z zJ" | n f l f t . , 
wszelkie 

7 rti' 

ce. 

Dr. med 

LUBICZ 
COGIELRI INNS 4 3 
Choroby tkórne «i 
iervcłnt moczootciow. 
ueczenit SZTUCZHR 
słońcem wyżyno-
wem Przyimuie 

od 5— 6 

Przyimuje od 9—1 
, od 5 — \ Dla pań 
osobna poczekalnia 

Dr. med. 

J. PIK 
ZawadzHa 14 

Choroby 
n e r w o w a I w e ­

w n ę t r z n e . 
Elekiroterapja i psy-

(NO'EI ap|» 

Godz przyięć 3—6 

O O O O O O O O O O O R 

DO WYNAJĘCIA w 
Warszaw.poKói dla 

studenta p>zy mte-
iigenmei rodzinie. 
Wia tomośc: War-

awa, Nowolipki 
12, ni. 19 

Poszukiwany jest miody inte­
ligentny człow ck ? dobre | rodzi­
ny obeznany z (Ulałem ekspedy­
cyjnym który mtigłby OB\i\Ć stn-
nowisko kierownika w branży eks 
pedycyjnej. Oferty sub. .Izraelita" 

Do wynajęcia OD ZMAZ, w n*jlep 
szem centrum miasta DUŻY 

Bil ods ępnego 7. narnnkirin kimia 
urządzpnia niedrogo Ofeny do adm 
pod ,M H 500' 989Ś- ; 

5SZUKUJĘ czys­
to umeDl wana 

kawalerKę w śród­

mieściu, z wejś. iem 

wprost ze schodów. 

Ofeny sub .Naty.i l 
miast' do adminisir 

Kepubl • 0i2-2 

na 
' y obezrmny 
szynami z 

1 7 1 1 narzędziami:' 
"'.'irs/iatem POFTW 
«uie pra.y w lattf Oivr\y do ad* ,11 RE,.ublM'. StoU,v 7jf t j 

blanku Z ft-leli"' 
' Praktyką ZNI>*CT 

szycie, poszukui* >o$ady do dz'«f' 
->ferty do Repuo"*' 

s "b , p akiyl i* ' . , 

jRZYJMĘna m esz 
" kan e. Nowe 
Chojny ul. Dolna 
N° .0 Wirdomość 
u gospodyni. 

Qfi- 1 
;iu!;., 

#Vchtiwann 

nPSZUKIWANYpo-
i kój frontowy (par-
>er) ub cześć skle­
pu w ruchliwym 
punkcie na h uro. 
Oieny pod .Biuro 
23" do „Republiki" 

OTENOJRAHJi wy-
1 uczę wszystkiej 
bezpłatnie 1 stowni.' 
ln.-.iy.ut Stenogra­
ficzny WAISZAWA 

Mokoiowska 39 

I k u n e r k a P I P * ^ 
przyimuie j ( ) , f . 

ztola W Ml* 
na ul. pioirkoW»ł

L: 

0 godz, a ' % | ( ' 
nasram o iv , i 
wynagrod«enl*» f<n 

sk> 

nOSZUKUJĘ miesz 
1 kan a u samotnej 
pani, Oferty do 
.Republiki" pod 

.Samotny'. .4 

fjNGIELSKlEGO 
H konwersacji i l i -
lerauiiy uó/.iela u-
lyn want) nauczy 
cię'. N -Cegieln-ana 
nr 12 m 4 od 3 - ó 
po pol. t60—3 

WARSZAWIE 
do wynaięcla 

p ;l'ói umeb owany 
z wilod/ienny n ' n-
irzyniiiniem (obok 
P.ifitccliiiikl.) Wiad 
Waiszawa Koszy­
kowa 73 m 'i, 

001-1 

2 LUB 3 bOi«>,c z 
ku linią, przed.io-

itojeill. thrasem W 
on'Odzie do wyna-
ięcia zaia< w Ru-
d»ie Pabianickiej 
fołeżeme P ęune 
n|'skQ -lamwaiu 

Ofeity w Republice 
poi -ILORAZ". 

. ' . AGLLH^°R• , 5 

NO ELSK1EGO 
i konwersa.-)l, lite­
ra tury. Koies on-

det i j i poje.lyń z< 
zbiorowo udzielam 
Wykon-in e tłoma 

zeń i koresDonde • 

en, Cegielnuna t6 
m 25 U03--

OTUDENT pol-iech 
J ink' ud/.iela ma 
ei.,atyi*i, 6 Sierp 

ma iBenedykiaj 16 
in l , 9^7—2 

CRANCU3KĘG0 i 
I iiieniiecmego, 
Konwersacji udziela 
inioda pani. Jesz­
cze godziny wie-
Cżoi0'*e wolne Ol 
<ub .Języki* 

wydany * 

(K^ADil^p, 
i KSIĄŻETZKCJ 
kową wyd ^f,ff< 

Lódi. ; i o P a 
ni .noweg0 1 ),«> 

YYD P K - u , tf? 
niw. d o ^ J ^ 

ZENBEglS 
br?m z»ń u n l ] 

ER 

iisty wyd- t V

u l ) v 
SalldrfWiCj" jjli; 
Kim na , 

nislaw 138'a ,o 

RHALM J ^ ' 

Kai ię 'W* 
i8 ix r. 

_ nfpnHrnnrata „ . . wiąz Z i lusu, dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- ^ ,. ^ , „ . Z>VVCZAJN£. o N za wieisi .mu n«n 

„ , ''^
uu

'll>'l"ld ~ 7 ™ ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z aitneicowa O b L Q111 3 . mil 
JlDSlIOWanei HCPUDIIKI 5 zł. 20 gi mtesięcznie.-Zagran.cą 7 zł, 20 mies-ęczn. , ^ . 

Odtipszcnie do domu 30 groszy miesięcznie dtozei LA lerun.i iir. 
,Ilustrowana Republika" i „F.apress Wieczorny" łącznie z ponoszeniem do domu zł 7.80 mes •, '• ,• 

na i i iome U szjjUi. .V 1'lJKsCl- 4J g«•* ,a 
(n» snonie 4 szoaltyi v|2.\R.)L;j Jl i NA)?SLA^I i 30 gi ZA wiersz mil (na 4

1(;Vpr<>" 
Zaręczynowe i z ł l lun no tekście 10 złoty. Zamieiscowe o 30 proc Zagraniczne 0 1 0 $ % 
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